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Wiece przeciwko senałowi. | 


W niedzielę dn. 17 b. m. o godz. 11 
rano odbędą się wiece pod hasłem „Precz 
z Senatem“ w następujących punktach: i 

1. Pod teatrem Praskim na Pradze; 

„ 2. W sali teatralnej w Promenadzie — 
w Mokotowie; STR 

3. W sali teatru „Powszechnego“, przy 
ul. Leszno róg Żelaznej; 

4. W podwórzu domu, Al. Jerozolim- 
skie 56; Y 


Konto czekowe P. N 8. tb 175. 


Administracja czynna od 10 do $-ej bez przerwy. : 


5. Na Ochocie, Grójecka 45 m. 86. 

Przemawiać będą towarzysze: Aroi- 
szewski, Dąbrowski, Dewucki, Dobrowel- 
ski, Gardecki, Niedziałkowski, Szczypior- 


| ski, Zaremba i inni, 


Uwaga! W poniedziałek dn. 18 b. 
m. o godz. 12 wielki wiec na placu Tea- 
tralnym. 


ia Parlia 


Do ludu pracującego miast i wsi. 

Towarzysze! Robotniey! 

W dniach najbliższych Sejm przystąpi 
do głosowania nad Konst;tucją: Rzeczypo- 
spolitej. Stronnictwa prawicy chcą narzu- 
tić Polsce Senat, chcą ugruntować swoje 
Stanowisko, przygotować drogę dla zwycię- 
skiego pochodu reakcji. 

Posłowie socjalistyczni spełnili swój 
obowiązek. Nadszedł czas, by cała klasa 
robotnicza stanęła murem przy sztandarze 
Konstytucji ludowej. Niech na szalę de- 
cyzji sejmowej upadnie głos niezależnej o- 
pinji publicznej. Niech zrozumieją i od- 
Czują grupy reakcyjne, że kraj nie odstąpi 
od znaku prawdziwej demokracji. 

Robotnicy! Robotnice! Wszyscy ludzie 
pracy! | 
„  Wzywamy Was do wystapienia. Na 
dzień 18 października ogłaszamy demon- 
stracyjny strajk powszechny przeciwko Se- 
natowi, przeciwko wszelkim  reakcyjnym 
projektom konstytucyjnym. 

W imię Konstytucji ludowej! 

Za Sejm jednoizbowy! Za Izbę pracy! 


Nastanie tedy pokój i rozegramy naszą 
Dolska grę o kierunek polityki państwowej. 
(ie mam zamiaru udawać proroka i nie będę 
przewidywał, jakie formy przybierze u nas dal- 


Sza walka społeczna. Zależy to 0d tysiąca o- 


koliczności, o których dzisiaj nic jeszcze nie 
Wiemy. Ale próba zorjentowania SIę W u 
kładzie sil, w nąstrojach klas i stronnictw; w 
nurtujących je prądach należy do zadań bar- 
dzo pinych. e 3 
W roli obozu o jaskrawym programie wy- 
stępuje prawica; nie sądzę, by szanse le] ZWy- 
tięstwa były same przez się wielkie. „Pomimo 
owiem pozornie. zbliżonego do siebie stano- 
(wska poszczególne części składowe tego od- 


Joalycza. 


Za demokrację! Strajk rozpoczyna się 
zrana o godzinie wskazanej przez miejsco- 
we organizacje partyjne i trwa do godz. 7 
wieczorem. 0 godz. 7 wieczorem ma być 
praca podjętą ponownie. 

Od strajku są zwolnieni bezwarun- 
kowo robotnicy i pracownicy szpitali oraz 
innych zakładów dobroczynnych. ; 

We wszystkich zakładach, które tego 
wymagają ze względów technicznych, ma 
być zostawiona dostateczna ilość ludzi, by 
zaklad nie został uszkodzony (obserwacja). 

Towarzysze! Robotnicy! Karnym, So- 
lidarnym wystąpieniem wykażecie swoją 
siię i wiarę w zwycięstwo. Na demonstra- 
cjach i wiecach wypowiecie wslę niezłom- 
ną do walki o prawa ludowe. 

Niech żyje Socjalizm! 


Niech żyje Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa! 
Niech żyje lud! 
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, 18 października 1920 r. 


lamu naszej opinji publicznej różnią się © 
gromnie zarówno pod względem psychologicze 
nym, jak į w zakresie planów na mniej bliską 
przyszłość, Taki stan rzeczy osłabia bardzo 
znacznie, Z drugiej strony klijentela społecz- 
na nie jest tu ani dobrze zorganizowana ani 
zdolna do walki naswiększą skalę. Ziemiań- 
stwo dba przedewszystkiem o możliwe odro- 
czenie reformy rolnej, nie ufa demagogicznym 
metodom Związku laidowo - Narodowego. Za- 
możni chłopi zerkają nieustannie ku prawicy 
„Piastowców*, Główna podstawa narodowej 
demokracji — drobnomieszczaństwo, kupiec 
two, koltunerja z drobnych dziur prowincjo- 


Kasa czynna od ii do Zrej. 


a INNA] 


ną do ryzyka, odważną tylko wobec słabszych. | cą dla przyzwyczajeń umysłowych i dogmatów — 


Konserwatyści kuliuralni stoją na uboczu i 
wyrzekają zcicha. Wszystko razem  sprzęga 
sprężystość kleru i wspólna nienawiść do in- 
nych lndzi. Prawica polska jest bezwzględną, 
często nieuczciwą, przerażająco demagogiczną, 
gdy idzie o drobne potyczki, o kąsanie z za pło- 
ta jakiejś jednostki, o podszczuwanie przeciw- 
kc jakiejś partji. Potrafi ona przeszkadzać, nie 
umie już budować. Sojusz p. J. Steckiego z 
Dymowskim, Brunem i mimowolnym humory- 
stą posłem Sawickim z Płońska wyobraża roz- 
paczliwy wysiłek obronny gromady wysadza- 
nej z siodła, wysiłek.. beznadziejny. . 
Prawica może zatryumiować w jednym 
wypadku; w razie zdecydowanego zwycięstwa 
wszecheunopejskiej reakcji. Wkroczenie p. 
Romana Dmowskiego do gabinetu prezyden- 
ta ministrów w Pałacu Namiestnikowskim lub 
zgoła w Belwederze byłoby tylko echem rado- 
snego hymnu Church'lla w Londynie, wesołe- 
go p. Daudeta w Paryżu. Narazie na to się 


Z powyższego nie wynika jednak, by wo- 
bec stosunkowej słabości żywiołów zachowaw- 
czych, istniała jedna tylko droga przed Polską: 
Rząd Robotniczo-Włościańaki, jako utrwalona, 
stała forma wspólnego kierowania państwem 
przez socjalistów, „narodowych“ robotników, 
ludowców wszelkich odcieni, demokratów in- 
teligienekich, ba, nawet lewego skrzydła t, zw. 
niesłusznie „skulszczaków*. Historyczny już 


'„centrolew* upadł nie tyle wskutek czyjejś 
opozycji postronnej, ile pod ciężarem własnej 


niemocy wewnętrznej. Skoro bowiem niechęć 
do P. P. 8. nie wystarcza, jako osnowa twór- 
czości polityczno - państwowej obozu prawico- 
wego, tak samo nienawiść do narodowej de- 
mokracji nie zdoła zcementować naprawdę 
wszystkich jej przeciwników. Trudności o- 
gromne wyrastają zewsząd, i one to wymaga- 
ja dokładnej analizy. 

Przedewszystkiem pamiętajmy, że idzie 
nie o jakiś epizod kilkotygodniowy, ale o cały 
charakter rozwoju Rzeczypospolitej w okres'e 
nzjbliższym. Kilku inteligientnych polityków 
może skonstruować w drodze kompromisów 
krótkotrwałe ministerjum ze sprzecznych ele- 
mentów, mie zdoła jednak tego uczynić na 
czas dłuższy. W obozie zaś centrowo - lewico- 
wym różniee interesów i zapatrywań występu- 
ją bardzo wyraźnie. 

Demokracja włościańska wszelkich odcie- 
mi dąży, naturalnie, do zrealizowania reformy 
rolnej w sensie parcelacji gruntów obszarni- 
czych pomiędzy gospodarzy wiejskich. I „Pia- 
stowcy* i „Wyzwoleńcy” nie mieli dotąd uigdy 
odwagi przeciwstawić się interesowi materjal- 
nemu chłopów, chcociażby potrzeba państwo- 
wa i narodowa była oczywistą, Wystarczy 
przypomnieć sprawę sekwestru. My znowuż 
m.my na reformę agrarną zapatrywania w 
wielu punktach odrębne. Sejm odrzucił w lip- 
cu r. 1919 poprawki Barlickiego, ale nie stra- 
ły one przez to dla nas wartości. Uchwały 
zeszłorocznego Kongresu robotników rolnych 
potwierdziły słuszność naszego stanowiska. 
Pragniemy wciąż utrzymania wielkich war- 
szłatów produkcji rolnej i społecznej organi- 
zacji wytwarzania również na wsi, W dodat- 
ku socjaliści uczestnicząc w Rządzie ogólno- 
demokratycznym, nie mogą przestać być socja- 
listami, i w zakresie stosunków międzynaro- 


ARA polityki gospodarczej, polityki we- 


nalnych — stanowi masę tchórzliwą, niechęt- | wnętrznej muszą wkroczyć na drogę zgoła ob- 


id 


w tekście (przed kron.) Mi. 
zwyczajna . 
drobęe za jeden wYyT85 „ 
Wszystkie ogłoszenia oblicza 
się nonparelemn (drobn. pism) 
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Rachunki płatne w środy 


wiary ludowcowej lub enzeterowskiej. 
To też stronnictwa t. zw. centrum sejiho- 
wego czyniły już i będą niewątpliwie czynił 
nadal próby samodzielnego budowania wła- 
nej rządowej władzy. Wyrazem tej polityki 
był gabinet p. Skulskiego. Dzisiaj na prowi 
cji spotykamy wyraźne usiłowania, by sku 
szersze koła społeczne dokoła idei „Rz 
środka”. i 
W tym kierunku idą sympatje lewicy Na- 
rodowego Zjednoczenia Ludowego oraz prae 
wicy „Piastowców“, silnej zwłaszcza pośród 
dowców małopolskich. Takie muszą być pra- 
gnienia Narodowej Partji Robotniczej i Związ- 
ku Demokracji Polskiej, które to grupy mog 
odegrać rolę- wybitniejszą w  jakimkolw 
Rządzie tyłko w razie naszej nieobecności. 
Projekt konkretny wyglądałby następu 
co: powstaje ministerjum, wsparte bezpośred=" 
nio o wymienione przed chwilą odłamy, pozo 
stające w niezłych w zasadzie stosunkach 2 80* - 
cjalistami, zdolne do prowadzenia polityki u- 
miarkowanych reform społecznych i gr 
rs pogo „przeciętnej* demokracji 
Podda tog wypadki: ity Bik. 
nym. Gdyby się ziściły wszelkie plany, sojus 
mieszczan, gospodarzy wiejskich i dobrze s 
tuowanej inteligencji podjąłby przy pomoce 
części robotników spełnianie zadań dzieje 
wych, które wszędzie niemal spadały na be 
właśnie liberałów, umiarkowanych kudowcć 
ił w. o HAAG 
Niestety, 2 cz 
stwa, brak demokracji dnobnomieszczańsk 
W tych warunkach na czoło „obozu środk 
wysuwają się z konieczności stronnictwa chło! 
skie, niezdolne, jak sądzę, do sa 
k.erowania Państwem. BOBŁA 
Nie posiadają one przedewszystkiem pi 
gramu polityki zagranicznej, nie mają ludzi, 
przygotowanych do twórczego działania w ty 
trudnym zakresie. Są — dalej — nazbyt zw 
zane z bezpośrednim interesem rolnika, 
potrafiły zeń zrezygnować w godzinie str 
wego kryzysu gospodarczego. Mają skło 
naturalną do lekceważenia spraw odbu 
przemysłowej kraju. : 
Ponieważ zaś żaden Rząd nie zdoła ostać 
się zarówno bez poparcia włościan, jak i bez 
uwzględnienia powyższych zagadnień, jak £ 
bez kompromisu między wsią i miastem, : j 
rzeczywistość popycha ludowców w st 
chwilowego bodaj przymierza z obozem dobr 
zorganizowanym i dojrzałym politycznie, s 


*bozem socjalistycznym. $ 
prądy, działające 


Spotykamy więc dwa 
dwuch kierunkech odmiennych. Jeden z ni 
Ray A czyn dla Rządu Robotniczo - ` 

ciańskiego, jako Rządu lewicy i lewego 
trum, drugi próbuje ugruntować pano 

W tej chwili niepodobna jeszcze zg 
który uzyska trwałą przewagę. Trudności 
rozwiązań są bardzo znaczne, wiele sił 
łecznych nie zdążyło dotąd ujawnić ca 
cie swoją moe żywotną. Być może, na 
kład, iż Związek Demokracji Polskiej o 
niebawem ruch liberalno - mieszczański 
4 . » a » LJ . z a” 

Uwagi powyższe nie małą wcale chara 
teru agitacyjnego. Szło mi wyłącznie o po 
kreślenie z całym naciskiem faktu, iż uki 
stosunków społecznych i politycznych w Po 
nie jest ani prosty ani łatwy do rozwikła 
Przypuszczam, że możemy stwierdzić trzy 
czy następujące: 1) przedwojenne tradyc 
przyzwyczajenia nie wystarczają dla zade 
wania w każdym wypadku o tym, czy socjaliści 
powinni uczestniczyć we wspólnym Rządzie 


|» 


S partjami mieszczańskiej i chłopskiej demo- 
; 2) w Polsce możliwe są w czasie naj- 
ym dwie drogi: albo grupy „Środka“ zdo- 
dą się na własny tylko Rząd, albo będą mu- 
aly szukać oparcia o skrajną lewicę; 3) w 
m drugim wypadku udział socjalistów w 
sadzie stanie się koniecznościa nieun'knioną. 
Trzeba przygotować organizacje partyjne 

ebie samych na obiedwie możliwości. Po- 

ka jest sztuką przewidywania nie zaś wy- 


Rade Ay | 


ję . © 
A ; L] i; / 
| Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prez. 
> s oświadczył w imieniu rządu w sprąwie 
skiej, co następuje: 

Na interpelacje zgłoszone, których treść 
marszałek mi udzielił, mam zaszczyt odpo 
dzieć co następuje: 
_ Od chwili wygłoszenia mego expose za” 
y wydarzenia, które wywrą niezawodnie 
yw na najbliższą przyszłość qaszego Pań- 
ra, Sądzę przytem, że obowiązkiem Rządu 
t uzupełnić poprzednie wywody przedsta 
m tych faktów i stanowiska, jakie Rząd 
mich zajął, lub zająć zamierza. 
Wspomniałem już na posiedzeniu dnia 6 
ziernika o dojściu do skutku zgody na 
preliminarny w Rydze, Pokój ten, pod- 
y dnia 12 b. m. nie zaspakaja w pełni 
i narodu polskiego, zostawia poza 
cami Polski wielką liczbę Polaków, ale 
zadość duchowi umiarkowania i dążo- 
polskim do zakończenia wojny, dając 
eśnie Polscə możność oddechu na 
dzie (brawa). 
Art, 2 układu gwarantuje powstrzymanie 
j obu stron od jakiegokolwiek mieszania się 
nętrzne sprawy drugiej strony. Nasza 
ność w tym względzie nie może ulegać 
liwości. Liczymy na bezwarunkowo do- 
zobowiązania przez drugą 
jako na jedną z podstawowych gwa” 
raucji trwałego pokoju. 

- Logicznem następstwem tego jest dla nas 
iązek niepopierania nadal walczących 
razem z naszem wojskiem przeciw woj 
a sowieckim formacji, nie wchodzących 
tad armii polskiej (słusznie). 
bie stroùy zgodziły się w Rydze na to,. 
o ile w skład ziem, położonych na zachód 
określonej granicy, wchodzą  terytorja 
( między Polską a Litwą, sprawa przy- 
ci tych terytorjów do jednego z tych 
państw należy wyłącznie do Polski i 
Na tych właśnie terytorjach bieg rzeczy 
1 w ostatnich dniach nowe wydarze- 


Dnia 8 października r. b, literrsko-biało- 
dywizja pod dowództwem gen. Żeligow- 
ZeTwawszy wszelką łączność z armią 
samowolnie udała się na północ i za 


a go Wilno. 
~ Aczkolwiek Rząd Polski rozumie rozgory- 
ie oficerów i żołnierzy, którym po 2-ch 
ciężkich wali, toczonych z myślą wy- 


HO 


abroniono dostępu do rodzinnego Wilna, 
zdnakowoż wyłamanie się z posłuszeństwa 
wanie więzów, łączących ich z armją pol- 
usi uważać za jaskrawe naruszenie 0 
azków wojskowych, którego żadną miarą 
ować nie może i co do którego władze 
e surowe śledztwo przeprowadzą. 
Jak wiadomo, utworzyła się w Wilnie 
asowa władza pod nazwą „Komisji Rzą* 
Litwy Środkowej”, Komisja ta zwróciła 
Rządu Polskiego z deklaracją, w której, 
d by ając zamier zapewnienia mieszkań- 
ziemi Wileńskiej możliwości swobodnego 
ookreślenia, prosi Rząd Polski o zasło- 
ęcie tego kraju od napaści ze wschodu i o 
ie delegacji do Wilna dla przeprowa- 
pertraktacji, : 
Polski stał zawsze na stanowisku 
kreślenia ziemi Wileńskiej, a opierając 
właśnie na wielokrotnie wyrażonej już 
ludności tej ziemi, uważa ją za część 
ową Polski. Praw jednak do tej ziemi 
zał dochodzić innemi drogami, jak te. 
obrała Komisja Rządząca. Zanim więc 
Polski wyśle delegatów dla porozumie- 
-się z Komisją Rządzącą, musi mieć pe- 
, że rzeczywiście Komisja Rządząca ma 
r sprawiedliwie zapewnić ludności moż: 
wypowiedzenia się o swoim losie. (Słur 


a: 


Szachrajętgo earogejskie 


ęczny bylbym temu, ktoby mi potra- 
go to właściwie polska 


Alzację i Lotaryngję, jako kraje zamiesz- 
przeż Włochów i Francuzów, i nikt im 
prawa do tego nie zaprzecza, dlacze jedynie 
y. Polacy, mamy’ uledz prawu wręcz prze 


mia wolności dla swego ojczystego kra- | 


„ROBOTNIK“, pi 


głaszania proroctw. A ten, kto przewidywać 
umię, widzi najczęściej więcej ścieżek przed 
sobą, niż ten, gto zamyka oczy i stara się przy- 
szłość odgadnąć, nie patrząc na nie dokoła, 
Obciałem uwypuklić wyraźnie, że nie ze sta 
nowiska jakiejś ciasnej doktryny ale z natury 
polskich stosunków społecznych nie jest wy- 
kluczony okres zupełnie samodzielnej, zasad. 
niczę Optzycyjnej polityki socjalizmu polskie- 
g9, 
Mieczysław Niedziałkowski, 


A n © | > U © 

) AMO WHOIS iil, 
misja Rządząca w Wilnie, wobec tego, że woj- 
ską polskie stoją na wchód od Wiima, nie jest 
prawdopodobna, Natomiast zajmowanie prze- 
mocą Wilna i ziemi Wileńskiej przez jakie- 
kolwiek siły obce, musiałaby Polska  Uznać 
jako zamach na swobodną decyzję ludności 
(Huczne brawa), przeciw któremu zmuszoną 


by była kategorycznie protestować, (Huczne 
brawa. Głos: Wilno nasze), ; 


Oświadczenie rządu, że „pokój ryski nie 
zaspakaja w pelni aspiracji narodu polskiego“ 
dlatego, że „pozostawia poza graniemi Polski 
wielką liczbę Polaków“ — jest czemś zupeł- 
nie nowem w polityce rządu obecnego. Prze 
cież rząd ten określił granice w krytycznych 
dniach sierpnia i granice te uzyskano; aspi- 
racje zaś, by te granice szły jeszcze bardziej 
na wschód, żywila jedynie endecja i obszar 
nictwo kresowe, które to aspiracje, nie mają 
nic wspólnego z aspiracjami narodu polskiego. 
Powoływanie się na to, że poza granicami 
Polski pozostaje wielka liczbą Polaków, nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki, ponieważ z 


i równą słusznością można zarzucić Polsce, że 


w obrębie jej nowych granie, zwłaszcza na 
ziemiach kresowych wschodu, znajduje się 
przeważająca liczba ludności miepolskiej, a 
tylko drobny odsetek Polaków, s 

Z zadowoleniem przyjmujemy zapowiedź 
rządu, że obowiązkiem jego jest niepopiera- 
nie nadal walczących przeciwko Rosji sowiec- 
kiej formacji kontrsewolucyjnych, Oczekuje- 
my od rządu rychłego wprowadzenia w czyn 
tej zapowiedzi i oczyszezenia Polski od wszel- 
kich wojsk wranglowskich, 
|, o się tyczy sprawy Litwy, to przyznać 
tlzeba, że deklaracja rządowa jest pełna nie 
jasności i niekonsekwencji. Z jednej strony 
rząd oświadcza, że stoi na stanowisku samo” 
określenia ziemi Wileńskiej, z drugiej zaś na- 
tychmiast dodaje, że uważa ją za część skła- 
dową Polski dlatego, że ludność tej ziemi rze- 
komo wyrażała wielokrotnie już wolę swą w 
tym kierunku. ~ 

Nie wiemy, kiedy cała ludność Wileń- 
szczyzny wyrażała swą wolę połączenia się Z 
Polską, gdyż za czasu okupacji tej ziemi przez 
wojska polskie nie poczyniono nawet prób u- 
rzędowych dla zwołania Sejmu, czy zarządze- 
nia plebiscytu. Przyczem pomijamy już oko- 
liozność, czy głosowanie ludowe w czasie oku- 
pacii przez jedną ze stron zainteresowanych 
może uchodzić za prawdziwy wyraz woli lu- 
dności. 

Ale rząd sam zadaje kłam swemu po- 
przedniemu twierdzeniu, uzależniając swój 
stosunek do Kom. Rządzącej w Wilnie od te- 
go, czy Komisja ta „ma zamiar sprawiedliwie 
zapewnić ludności możność wypowiedzenia 
się o swoim losie", 

Znaczy to. że podług rządu ludność ta nie 
wypowiedziała się jeszcze dotychczas w tej 
sprawie. _ 

W związku z tem zgodzić się też nie mo- 
żna na końcowe zdanie deklaracji, że „zaimo- 
wanie Wilna i ziemi Wileńskiej przez jakie 
kolwiek siły obce musiałaby Polska uznać, 
jako zamach ną swobodną decyzję ludności". 

Jeżeli decyzja ludności nia być istotnie 
swobodna, nie powinno być na Wiłleńszczy- 
źnie ani wojsk polskich. ani litewskich, lecz 
milicją lokalna pod nadzorem komisji między- 
narodowej, w skład której weszliby też przed- 
stawiciele Polski i Litwy. 

Z tego punktu widzenia krok gen. Żeli- 
gowskiego przy całem zrozumieniu pobudek, 
które nim kierowały, był wysoce niepolitycz. 


ny. 

= Stanowisko zaś rządu, który chciałby po” 
godzić edecką zachłanność _ imperjalistyczną 
z hasłem o samostanowieniu, prowadzi do po- 
lityki siedzenia na dwóch stołkach, co rzadko 
bywa rzeczą wygodną. 


ciwnemu, czyli bezprawiu, na Śląsku i w Wi- 
l 


leńszczyźnie? 

Zapewne. Wiadomo, że tajemnice dyplo- 
matyczne to stek głupstw, sprzeczności i prawd 
dowoliych. Wiem o tem, że jak świat świa- 


tem dyplomaci zawsze łgali, kręcili, przekrę-. 


cali, odwracali i przewracali podług swego 
widziinisię, Wszystko to wiem tak dobrze, jak 
paskarz wie, że mu się w Polsce nic nie stanie 
niemniej w tym wypadku jednak czegoś pojąć 
nie mogę. Diaczego to Francuzi mają „święte 
prawo“ należeć do Francji, zaś chęć wyrażona 


( 


atek, 15 października 1920 r. 


przez Polaków ziemi wileńskiej należenia do 
Polski, spotyka się z świętem również obu- 
rzeniem ze strony Francji, Anglji i t. d.? Czy 
dla Francji, Anglji i t d. istnieją inne prawa 
narodowościowe, inne zaś dla Polski? Zadzi- 
wia to również fakt, że koalicja idzie tu na 
rękę — Rosji sowieckiej, która ziemię Wileń- 
ską oddała Litwie prawem kaduka. 

Mój Boże! Ng, sensu w tym wszystkiem 
niema ani za markę. I są ludzie, którzy twier- 
dzą, że dyplomaci, to ludzie rozumai, inteli- 
gentni, powolani do rządzenia światem. Dzi- 
wni, zaiste, ludzie. ' Powiedziałbym nawet 
wprost, że brak im siódmej klepki. Albo- 
wiem, jeśli 2X2 jest 4, to zasada ta arytme- 
tyczna obowiązuje chyba taksamo we Fran- 
cii, w Rosji i w Polsce. Jeśli narody mają pra- 
wo samookreślenia, to chyba tak samo w za- 
chodniej, jak i w środkowej Europie. Jeśli 
zaś mówi się, że prawo to dotyczy tylko — 
Rosji, Anglji i Francji, ale nigdy Polski, w ta- 
kim razie 2X2=4 dla tamtych krajów, zasię 
dla Polski 2X2 równa się tliżance nocnej. 

Ale w takim razie niechajże mi nikt nie 
prawi, że dyplomaci to ludzie rozumu, inteli- 
gencji, bystrośc. Nie. Wojna światowa po- 
kazała, że nigdy nie przewidzieć nie umieli 
ani nic załatać. Jeśli Polska powstała, to mi- 
mo, Aiekiedy wbrew ich woli. Gdy jej w te- 
cie groziła zagląda, broniła się sama — wśród 
powszechnego hymnu żałobnego arcy-mąd.ej 
dyplomacji europejskiej i radosnego rechotu 
dyplomacji bolszewickiej. Naród polski sam 
siebie ocalił, porzucony na pastwę losu przez 
tych, co w ciągu 2 lat kazali nam „spełniać mi- 
sje“. A gdyśmy byli w. niebezpieczeństwie, 
podstępnie wydarli nam Śląsk (no, oczywiście, 
przy pomocy polskiej dyplomacji, która w naiw- 
ności swej przeszła największych niedołęgów 
dyplomatycznych obu półkuł świata). A gdyśmy 
ocalili siebie i „cywilizację“, jakto obłudnie 
teraz bredzą wszystkie najemne gryzipiórki 
mieszczańskie na Zachodzie, zaprzeczają Pol- 
sce prawa do polskiego Wilna. Dlaczego? 
Dlatego, poniewaź Sowdepja oddała Wilno 
Litwie. Mądra ta, arcysmądra dyplomacja 
działa tu na korzyść i Rosji i Niemcom, ale te- 
go wcale nie widzi, choć jest: taka'*„przewi- 
dująca". Działa wbrew elementarnej zasa- 
dzie, ale tego nie widzi i uprawia podwójną 
buchalierję ze śmieszną pompą handełesa, któ- 
ry wobec świata udaje Salomona. 

Trudno. Nie imponują mi takie salomoń- 
stwa. Nie przekonują mnie ideały bolszewi- 


caratu. Nie wierzę w geniusz Lloyd George'a 
iw czystość Lenina, w patrjotyzm Paderey- 
skiego i w naboźność arcyb. Poodwrowieść. 
Zbrukane jest sumienie Europy i źródło idei 
splugawione do dna. Niąma jednej zasady, 
którąby uznawała za nietyłkalną prawica lub 
lewica Europy. Z tego powszechnego pohań- 
bienia stosunków międzyludzkich wyprowadzić 
nas może tylko czysty, absolutny ideal'zm. 
Świat wartości uległ w Europie ostateczne. 1u 
skażeniu. „Cywilizacjo, wstydzę się za cie- 
bie“ — wolno dzisiaj powtórzyć za Mickiewi- 
czem. 
Zysław. 


3 MOOBBCZE JET ACZNG rAE A GLORAA 


KOKOÓNIGJ WAOSGY a SOWIE. 


Włoska Konfederacja Pracy ogłosiła raport 
szczegółowy o tem, oo jej przedstawiciele wi- 
dzieli i nauczyli się w Rosji Sowietów. Wraże- 
nie ogólne jest fatalne. Nędza robotników nie 
da się wcale opisać, Brak żywności, upadek 
waluty, wreszcie smutne rezultaty prób rewo- 
łucyjnych w dziedzinie produkcji, podejmo%a- 
nych przez Swiety — wszystko to razem do- 
prowaćziio Rosję do zupólnego ekonomiczne- 
go upadku. Samoistne prowadzenie przedsię 
biorstw przez robotników dalo ten powszech- 
nie zawważyć się dający rezultat, żo fabryki 
przestaly istnieć, „Nie sposób wyobrazić sobie, 
aby Rosja o własnych siłach mogła wyjść ze 
stanu rozpeczliwego, w którym się znajduje”. 
„Równość“ śpołeczna, wypisana we wszyst- 


celów żywienia armji, Pomoc z zewnątrz staje 
się koniecznością, 

Raport włoski odrzuca przypuszczenie, jar 
koby Sowiety miały zniknąć; chłopi nie zgo- 
dzą się na zmianę ustroju, ile że rewolucja 
dala im bezapelacyjnie własność. Reakcja te- 
dy nie może liczyć na powodzenie. Śród wło- 
ścian najwięcej wpływów mają eserzy, Ale 
bolszewicy, których Włosi liczą sześćset tysię- 
cy na sto sześćdziesiąt miljonów mieszkańców, 
wzięli w posiadanie wszystkie organizacje po- 
lityczne spoleczne Rosji nie pozwalają na ja- 
kąkolwiek agitację poza bolszewicką. Syndy- 
katy nie są obowiązkowe. Rola ich staje się 


ków, kubek w kubek podobne do idealizmu | 
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coraz potężniejsza. Organizacja, produkcja, 
podzial dóbr przechodzi od państwa W ich 
ręce. * 


ale na jego miejscu nie powstalo nie, coby 
odpowiadało najelementarniejszym bodaj pó > 
trzebom | narodu ucywilizowanego. Zasady kos 
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żywności. 


Jaworznie (w Zagłębiu Krakowskiem). 


. winnego ogółu. 


m 


Nr, 283 


A 
A 


e e 
43 


„Ustrój kapitalistyczny został zniszczony, 


munizmu nie znalazły żadnego  zastosowanią 
w życiu rosyjskiem. Raport włoski pragnie, 
aby Rosjanom nie przeszkadzać w urzeczy wist- 
nieniu tego, co jest wyrazem ich woli. Nato: 
miast trzeba im przyjść z pomocą materjalną 
i pomóę widzieć i rozumieć swoje dą å 


katastrofa aprewiaoyina 
W Legięti GOTRICEK. 


(Telegram własny). 
Dąbrowa, 14 października 
Ludność cała w Zagłębiu Dąbrow« 
skiem pozbawiona jest zupełnie środków 
Zwłaszcza górnikom grozi | 
śmierć głodowa wskutek zastoju w komu- 
nikacji i braku dowozu. Tak samo jest w 


Jak się dowiadujemy dziś o godz. 10 rano 
odbędzie się w sprawie powyższej posłuchania 
w Radzie Ministrów z udziałem przedstawicie-' 
li Związku Górników i Związku Przemysłow* 
ców górniczych. 

W imieniu Zw. Zaw. Górniczego interwe 
njować będą towarzysze Stańczyk i Kajzer. 


ETEEN WEZ ORO WSZ GORA PE RAPERA PER E AA 


Zapytanie. 


Czy Szczepiński (sędzia śledczy), Go- 
łębski (zast. Kom. Policji) i Hejmann 
(starosta) mają już „wytoczoną sprawę za 
samowolę i bezprawia popełniane w pow; 
Rypińskim. 4 

Żądamy ukarania ich według całej sik 
rowości 'prawa. 


Kyle 10 ty. protowników 
baljenych węża Rowietstieg. 


MEMORJAŁ, . 

Wobec położenia, które się wytworzyło wsku- 
tek wydalenia około 10,000 pracowników kolęjo= 
wych węzła Rowieńskiego (b. Dyrekcji Rowień: 
skiej) na mocy rozporządzenia p. prezesa Dyrekcji 
Radomskiej, delegaci tychże pracowników, w imie- 
niu ogółu, zwracają uwagę na to, iż niewyewakuo* | 
wanie się większości tych kolejarzy nasiąpiło zgoła 
bez rozmyślnej winy z ich stromy, li,tylko z powa 
du: a) braku jakiegokolwiek urzędowego rozkazu © 
w tym względzie, b) niedostatku taboru kolejowe — 
go i środków przewozuwych na potrzeby ich ewa* 
kuacji, ©) jako ojcowie rodzin nie posiadali nie 
zbędnych do ewakuacji funduszów, d) wielu z nich 
wskutek choroby ich lub czionków ich rodzin nie 
mogło opuścić stacji, e) głównie, większość z mich 
wlaśnie, w obronie państwowych interesów pol 
skich ostatniej chwili peluiia obowiązki służbowe 
przy ewakuacji wojska i materjału wojskowego, po- 
nieważ nie zostali zluzowani przez żadną wojskową 
kompanję kolejową ' 

Gdyby zaś notowane zostały wypadki narusze* 
nia lojalności względem Państwa, to uprasza się 
6 szczegółowe dochodzenie i zbadanie każdego wy: 
padku i przykładne ukaranie winnego, bez zwa* | 
lania jednak skutków winy jednostek na barki nie | 


Postulaty wydalonych są następujące: 

1) Przyjęcie z powrotem do służby kolejowej 
węzła Rowieńskiego wszystkich wydalonych kole” 
jarzy z pozostawieniem każdego na zajmowanem 
dotąd stanowisku w tej samej miejscowości, p 

2) Pozostawienie nadal na zajmowanych obo” 
enie stanowiskach służbowych węzła Rowieńskiego 
tych kolejarzy, po większej części pochodzących 8 
Wołynia, którzy zniewoleni zostali podczas okupa* - 
cji bolszewickiej przenieść się do węzła Rowieńe 
skiego z innych sąsiednich węzłów kolejowych. 

8) Telegraficzne nakazanie odnośnym wla 
dzom bezzwłocznego wstrzymania rozpoczętego wy* 
siedlenia kolejarzy i ich rodzin z zajmowanych 
przez nich mieszkań „skarbowych, t 

4) Przywrócenie tym pracownikom kolejowyut 
wszystkie prawa, zapewnienie im tej samej opieki | 
państwowej i możności korzystania z ulg, przyzna” 
wanych wogóle kolejarzom na pozostałym obszarze 
Państwa Polskiego. 33 

5) Wyplacenie zaległej od b. Dyrekcji Rowień- 
skiej pensji i innych należnych poborów koleja* 
rzom etatowym, jak również dziennym, 8198 

. 6) Zachowanie dla rodzin pracowników kole” 
jowych (administratorów, specjalistów), wywiezi04 
nych przemocą przez władze bolszewickie w za” 
miarze szkodzenia Polsce prze% usunięcie tych p% 
żytecznych pracowników i sparaliżowanie w ted 
sposób prawidłowego ruchu kolejowego — wszyst > 
kich praw kolejarzom przysługujących. až do Př 
wrotu kolejarzy tej kategorji, ewent. aż do czaśł 
uregułowania tej sprawy, - 

W. Paranczow, W. Górski. A, Szekałenko. 

L Dmitrjew. P, Gardziłowski, 


Rr. 282 


Tekst umowy rozejtowej i traktatu prodinirarne 


uchodźcom i emigrantom, celem ureguk n 


UMOWA ROZEJMOWA. 


Zgodnie z art. 18 umowy © preliminarjach 
pokojowych, zostaje zawarta następująca wma- 
wa o rozejmie: 

$ 1 Po upływie 144 godzin od chwili pod- 
grz umowy o preliminarjach pokojowych, 

„j. o godz. 24, podług czasu środkowo-euro- 
pejskiego, dnia osiemnasiego października ty- 
siąc dziewięćset dwudziestego roku, obie uma- 
wiające się strony obowiązane są zaprzestać 
wszelkich działań wojennych na lądzie, wodzie 
i powietrzu. 

|. 82 Wojska obydwóch umawiających się 
stron pozostają na zajmowanych przez nie aż 
do chwili zaprzestania działań wojennych, w 
myśl $ 1 pozycjach, a jednak z tym warunkiem, 
by wojska rosyjsko-ukraińskie znajdowały się 


dziny według czasu środkowo-6uropejskiego 
dnia dziewiętnastego października tysiąc dzie- 
więćset dwudziestego roku. 

§ 6. Po ratyfikacji preliminarjów pokojo- 
wych wojska obydwóch umawiających się stron 
zostają cofnięte na swoje państwowe teryto- 

um z szybkością niemniejszą, niż 20 klm. na 
dobę i umieszczają się nie bliżej, niż 15 kim. 
po obydwóch stronach granicy państwowej, po- 
wstała w ten sposób strefa szerokości 30 kim. 
stanowi pas neutralny w znaczeniu wojsko- 
wem, pozostający w zarządzie administracyj- 
nym tej strony, do której dany obszar należy. 

$ 7. W strefie neutralnej, w myśl $ 3 i 6, 
nie wolno trzymać oddziałów siły zbrojnej, z 
wyjątkiem oddziałów wojsk polskich, niezbęd- 
nych do zajęcia obszaru w myśl $ 4. Siła | roz- 
mieszczenie tych oddziałów winny być przez 
dowództwo wojsk polskich podane do wiado- 
mości strony przeciwnej. 

8 9. Szczegółowe zarządzenia w związku 2 
wykonaniem niniejszej umowy wydają obu- 
stronne dowództwa nie niżej dowództw dywi- 
gji w razie potrzeby, po wzajemnem porozu- 
mieniu się. One też w tym celu natychmiast 

podpisaniu umowy o rozejmie i prelimina- 
rjach, wysyłają oficerów łącznikowych z me- 
zbędnym personelem do dowództw dywizji i 
armji strony przeciwnej. Oficerom, im zarów- 
no, jak ich personelowi i bagażom, gwaran- 
tują obie strony nietykalność dyplomatyczną, 
bezpieczeństwo osobiste, swobodę ruchów i 
komunikowania się ze swemi władzami. Ce- 
lem kontrali wykonania niniejszej umowy, 4 
także dla rozstrzygania mogących wyniknąć 
sporów, oraz regulowania koniecznych spraw; 
zostanie utworzona wojskowa mieszana komi- 
sja rozjemcza, której skład, miejsce urzędowa- 
nia, kompetencje i organa wykonawcze okre- 
ślą naczelne dowództwa stron obu, po wzajem- 
nem porozumieniu się. 

$ 9. Przy opuszczaniu, zgodnie z § 4 i 6, 
zajmowanych terenów, wojska pozostawiają 
zupełnie nietknięty cały, znajdujący się na 
miejscu majątek, jako: budynki państwowe 
spoleczne i prywatne, drogi żelazne i będący 
na miejscu cały tabor kolejowy, mosty i urzą- 

dzenia stacyjne, telegrafy, telefony i inne środ- 
ki łączności, nie będące majątkiem wojskowym 
danej armji, składy zboża na polu i w śpi- 
chrzach, inwentarz żywy i martwy, przemy- 
słowy, rolniczy, wszelkie surowce i t, d., tak 
stanowiące właaność państwową, lub samorzą- 
dową, jak i osób prawnych i fizycznych. Przy 
odejściu wcjsk nie wolno brać zakładników 
lub ewakuować ludności cywilnej, nie wolno 
względem tej ludności stosować jakichkolwiek 
represji, wywłaszczać, rekwirować, lub pray- 
musowc wykupywać jej mienia. 

§ 10. Na czas trwania rozejmu zawiesza 
się wszelki ruch lądem, wodą i powietrza:n 
pomiędzy obiema walczącemi stronami; wyjąt- 
ki w poszczególnych wypadkach będą ustalo- 
ne przez mieczaną wojskową komisję rozjem- 
czą, utworzoną na zasadzie $ & è 

$ 11. Oddziały i osoby wojskowe, przekra- 
czające postanowienia niniejszej umowy, bę- 
dą traktowane, jako jeńcy wojenni. 

§ 12. Rozejm niniejszy zawiera się na dmi 
20, każda jednak strona ma prawo wypowie 
dzieć go na 48 godain naprzód, o ile przed ur 


dową o preliminarjach pokojowych i ma tę sa- 
mą moc obowiązującą, w dowód czego petuo- 
mocticy obu stron umowę niniejszą WwkaanOr 
ręcznie podpisali, (PAT). 


Umowa o preliminarjach pokojowych, sporzą- 
dióna i podpisana w Rydze dnia jedonetogo 


drugiej strony, kierując się pragnieniem poło- 


Rząd Rosyjskiej federacyjnej socjalistycznej 
Republiki Rad i Ukraińskiej socjalistycznej 
Republiki Rad: Adolfa Jofiego oraz Siergieja 


nomocnietw, uznanych za wystarczające i spo- 


„ROBOTNIE”, piątek, 15 października 1920 f. 


pływem terminu rozejmu żadna ze stron go 
nie wypowie, rozejm przedłuża się automa- 
tycznie aż do ratylikacji delinitywaego trakta- 
tu pokojowego i każda strona ma prawo wypo- 
wiedzieć go na 14 dni naprzód, niezależnie od 
powyższych 
mowy o preliminarjach pokojowych. Rozejm 
niniejszy traci moe 
minie, przewidzianym dla wymiany dokumen- 
tów ratyfikacyjnych i spisania odpowiedniego 
protokułu czynności te z jakichkolwiek powo- 
dów dokonane nie będą, wznowienie działań 
wojennych nie może jednak nastąpić wcześ- 
niej, iż w 48 godzin po upływie terminu wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnycii 


postanowień i zgodnie 2 art. 17 u- 
obowiązującą, jeśli w ter- 


$ 13. Umowa niniejsza stanowi część skla- 


TRAKTAT PRELIMINARNY, 


października 1920. roku. 


Rzeczpospolita Polska w jednej, a Rosyi- 
ska socjalistyczna federacyjna Republika Rad 
i Ukraińska socjalistyczna Republika Rad z 


żenia możliwie najprędszej kresu krwawej 
wojnie, wynikłej między niemi, oraz wypra- 
cowania warunków, które stanowić mają pod- 
stawę trwałego, honorowego i na wzajemnem 
porozumieniu opartego pokoju, postanwiły 
wszcząć rokowania, celem zawarcia rozejmu 
i ustalenia przedwstępnych warunków pokoju 
i wyznaczyły w charkaterze swoich pełnomoc- 
ników — Rząd Rzeczypospolitej Polskiej Jana 
Dąbskiego, oraz Norberta Barlickiego, doktora 
Stanisława Grabskiego, doktora Witolda Ka- 
mienieckiego, doktora Władysława Kiernika, 
generała Mieczysława Kulińskiego, Adama 
Mieczkowskiego, Leona Wasilewskiego, Lud- 
wika Waszkiewicza, Michała Wichlińskiego. 


Kinowa, Dymitrja Manuilskiego i Leonida Q- 
boleńskiego, którzy, po wymianie swych peł- 


rządzone w należylej formie, zgodzili się na 
następujące postanowienia; 

Art. 1. Obie układające się strony, zgod- 
nie z zasadą stanowienia narodów o sobie, u- 
znają niepodległość Ukrainy i Białorusi, oraz 
zgadzają się i postanawiają, że wschodnią gra- 
nicę Polski, a więc granicę między Polską z je- 
dnej, a Ukrainą i Białorusią z drugiej strony, 
stanowi linja wzdłuż rzeki Dźwiny (Zap. Dwi- 
na) od granicy Łotwy z Rosją aż do punktu, w 
którym granica byłej guberni wileńskiej styka 
się z granicą byłej guberni witebskiej, dalej 
granice byłych guberji wileńskiej i witebskiej 
aż do wsi i stacji kolejowej Orzechowo (Orie- 
chowno), które pozostają po stronie polskiej, 
poczem znowu wschodnia granica byłej guberni 
wileńskiej aż do punktu, w którym schodzą się 
powiaty. dziśnienski, lepelski i borysowski, 
dalej od tego punktu do wsi Mała Czernica, 
która po stronie białoruskiej, stąd na połud- 
niowy zachód, wpoprzek jeziora na rzece Be- 
reżynie, do wsi Zarzeczyck (Zarieczick), któ- 
ra po stronie białoruskiej, poczem ku połud- 
niowemu zachodowi aż do rzeki Wilji (Wilia) 
do punktu na wschód Dolhinowa, dalej rzeka 
Wilja aż do traktatu, idącego na południe od 
Dolhinowa, stąd dalej na południe do rzeki 
(nazwy rzeki na mapie niema) Wilja wdół da 
połączenia jej z rzeką Rybczanką (Rybczan- 
ka), przyczem miasteczki Ilja (Ilia) pozostaje 
po stronie polskiej. Rybołanka na południe do 
stacji kolejowej Radoszkowicze (Radoszkowi- 
czi), przyczem stacja i miasteczko po stronie 
białoruskiej, dalej na wschód od miasteczka 
Raków (Rakow), wsi Wolma (Wolma) i Ru- 
bieszewiczo (Rubieszewiczi) do linji kolejo- 
wej Mińsk-Baranowicze przy miejscowości Ko- 
losowo (Kolosowo), która po stronie polskiej; 
dalej na południe, w połowie drogi między 
Nieświeżem (Nieswiż) a Cimkowiczami (Tim- 
kowiczi), dalej na poludnie, w połowie drogi 
między Kleckiem (Kleck) a Cimkowiczami, 
dalej na południe do szosy warszawsko-M0- 
skiewskiej, przecinając tę szosę na zachód od 

Filipowicz (Filipowiczi), dalej najkrótsza dro- 
ga do rzeki Lan (Lan), koło wsi Czudzin (Czu- 
dzin), pozostawiając tę wieś po stronie pol- 
skiej, dalej wzdłuż rzeki Lar do ujścia jej do 
Prypeci (Pripiat), dalej Prypecią na wschód 
7 kilometrów, sąd na południe do rzeki Stwi- 
gi (Stwiga), w punkcie jej najbardziej wysu- 
niętym na zachód, poczem w górę rzeka Stwi- 
ga aż do punktu, w którym rzeka ta przecina 
granice byłych gubernji mińskiej i wołyńskiej, 
stąd granica tych gubernji do granicy powie 
tówsrówieńskiego, ogruckiego i ta granica Po- 
wiejów aż do przecięcia linji kolejowej na za- 
chód od stacji Ochotnikowo (Ochotnikowo) i 
miasteczka Rokitno (Rokitna), dalej na potu- 
dnie w górę rzeczka Lwa (Lwa) aż do jej źró- 


południe poprzez linję kolejową Równo-Szepe- 
tówka (Równo-Szepietowka) i rzekę Horyń 
(Goryn) do rzeki Wilji (Wilia), przyczem mia- 
sto Ostrów (Ostrow) po stronie polskiej, dalej 
w górę Wilja do Nowego Stawu (Nowy Staw), 
który po stronie ukraińskiej, stąd ogólnie w 
kierunku południowym w poprzek Horynia, 
koło Lanowiec (Lanowcy), miejscowość ta po 
stronie polskiej, i w dalszym ciągu do rzeki 
Zbrucza (Zbrucz), pozostawiając miejscowość 
Białozirkę (Biełozierka) po stronie polskiej 
a następnie linja Zbrucza do ujścia tej rzeki 
do Dnistru (Dniestr). Przy określaniu grani- 
cy, przebiegającej wzdłuż rzeki, rozumie się 
przy rzekach spławnych, wzdłuż głównego ko- 
ryta, a przy rzekach niespławnych środkową 
linję największego ramienia. Granica powyżr 
sza jest opisana podług mapy rosyjskiej w 
skali 28 wiorst w calu angielskim, dołączonej 
do niniejszej umowy i wyznaczony czerwoną 
barwą załącznik do f mapa. W razie różnie 
między tekstem a mapą, będzie rozstrzygać 
tekst. Rosja i Ukraina zrzekają się wszelkich 
praw i pretensji do ziem na zachód od tej gra- 
nicy położonych, ze swej strony Polska zrzeka 
się na rzecz Ukrainy i Białorusi wszelkich 
praw i pretensji do ziem, położonych na 
wschód od tej granicy. Szczegółowe wyznacze- 
nie i przeprowadzenie na miejscu powyższej 
granicy państwowej, oraz ustawienie znaków 
granicznych należy do specjalnej mieszanej ko- 
misji granicznej, która powołana będzie na- 
tychmiast po ratyfikacji umowy niniejszej. O- 
bie układające się strony zgadzają się, że o ile 
skład ziem, położonych na zachód od określo- 
nej wyżej granicy, wchodzą terytorja sporne 


tych terytorjów do jednego z tych dwóch 
państw należy wyłącznie do Polski i Litwy. 


wniają sobie nawzajem całkowite poszanowa- 
nie suwerenności państwowej i powstrzyma- 
nie się do jakiegokolwiek mieszania się w we- 
wnętrzne sprawy drugiej strony, przyczem 0- 
bie układające się strony postanawiają umie- 


nie będą 
dającą się stroną, mających na celu obalenie 


det i stąd do połączenia się rzeki Korczyk 
(Korczik) z rzeką Słuczą (Słucz), dalej w gó 
rę Korczykiem, pozostawiając miasto Korzec 
(Koriec) po stronie polskiej, dalej na 
niowy zachód, pozostawiając Kilikijów (Kiliki- 


połud- 


ew) po stronie ukraińskiej do Milatyna (Mi- 
tin), który po stronie polskiej, następnie na 


między Polską a Litwą, sprawa przynależności 


Art. 2. Obie układające się strony zape- 


ścić w traktacie pokojowym zobowiązanie, iż 
tworzyły ani popierały organizacji, 
mających na celu walkę zbrojną z drugą ukła- 


ustroju państwowego lub społecznego strony 
drugiej, czyniących zamach na jej całość tery- 
torjalną, jak również organizacji, przypisują- 
cych sobie rolę rządu strony przeciwnej Z 
chwilą ratyfikacji niniejszej umowy obie ukła- 
dające się strony zobowiązują się nie popie- 
rać cudzych działań wojennych przeciwko dru- 
giaj stronie. 

Art. 8. Obie układające się strony zobo- 
wtązują się zamieścić w traktacie pokojowym 
przepisy w przedmiocie awobodnego wyboru 
(opcji) obywatelstwa polskiego, względnie mo- 
syjskiego lub ukraińskiego, z tem, że osobom, 
wykonywującym prawo wyboru  (optantom) 
przysługiwać będą bez żadnych wyjątków 
wszystkie te prawa, które w traktacie poko- 
jowym będą przyznane obywatelom obu stron. 

Art. 4. Obie układające się strony zobo 
wiązują się umieścić w traktacie pokojowym 
postanowienia, zapewniające z jednej strony 
osobom narodowości polskiej w Rosji i Ukra- 
inie te wszystkie prawa, zabezpieczające 3wo- 
bodny rozwój kultury, języka i wykonywanie 
obrządków religijnych, z jakich korzystać bę- 
dą osoby narodowości rosyjskiej i ukraińskiej 
w Polsce te wszystkie prawa, zabezpieczające 
swobodny rozwój kultury języka i wykonywa- 
nie obrządków religijnych, z jakich korzystać 
będą osoby narodowości polskiej w Rosji i U- 
krainie. 

Aart. 5. Obie układające się strony zrze- 
kają się wzajemnie zwrotu kosztów wojen- 
nych, to jest wydatków pańsbwowych na pro- 
wadzenie wojny, między niemi, jak również 
odszkodowania za straty wojenne, to jest za 
straty, które były wyrządzone w czasie tej 
wojny im, lub ich obywatelom na terenie ope- 
racji wojennych przeź działania i zarządzenia 
wojenne. ś 

"Art. 6. Obie układające się strony zobo- 
wiązują się umieścić w traktacie pokojowym 
przepisy, dotyczące wymiany jeńców wojen- 
nych i zwrotu rzeczywistych kosztów ich utrzy- 
mania. 

Art. 7. Z chwilą podpisania unsowy niniej- 
szej powołane będą natychmiast komisje mie- 
szane, w celu niezwłocznego wydania zakład- 
ników, oraz niezwłocznej wymiany jeńców cy- 
wilnych, osób internowanych, w miarę możno- 
ści i jeńców wojennych i zorganizowania po- 
wrotu wygnańców, uchodźców i emigrantów. 
Wymienionym komisjom mieszanym przysła- 
| guje prawo sprawowania opieki i niesienia 

pomocy jeńcom wojennym i cywilnym, osobom 
internowanym, zakładnikom, oraz wygnańcom, 


kwestji, związanych z natychmiastowym 
wrotem zakładników i jeńców cywilnych. 


się niezwłocznie pe podpisaniu Lej ' 
mowy wydać odpowiednie rozporządzenia” 

zawieszeniu postępowania 
stracyjnego, dyscyplinarnego, oraz WSZels 

innego, wszczętego w stosunku do jeńców 
wiłnych, osób internowanych, zakładni 
wygnańców, emigrantów, jeńców 
jak równieź o natychmiastowem 

wykonania kar, wymierzonych przeciw 
sobom na jakiejkolwiek drodze. Wst. 
wykonania kar może nie powodować 
czenia na wolność, w tym jednaz wype 
soby te winny być natychmiast wydane 
dzom ich państwa wraż z wszystkimi al 

Jeśli jednak dana osoba oświadczy, iż nii 
czy sobie powrotu do ojczyzny, lub wła 
czyste nie zgodzą się na jej przy. 
ta może być ponownie poz 


wiązują się umieścić w traktacie pok 
przepisy w przedmiocie amnestji, a mi 
cie: Polska dla obywateli rosyjskich i 1 
skich w Polsce, a Rosja i Ukraina dla : 
teli polskich w Rosji i Ukrainie. 


wiązują się umieścić w traktacie poki 
postanowienia, dotyczące rozrachunku 
jemnego i likwidacji i oprzeć je na 
następujących: 1) z poprzedniej przyn 
ści części ziem Rzeczypospolitej do by 
perjum rosyjskiego nie wynikają dla 
w stosunku do Rosji żadne zobowiązania i€ 
żary, 2) obie układające się strony 
się wzajemnie wszelkich praw do 
państwowego, związanego z terytorjum 
przeciwnej, 8) przy rozrachunkach 
nych i likwidacji będzie uwzględniony 
ny udział ziem Rzeczypospolitej Polskiej 
ciu gospodarczem byłego imperjum ro 
go, 4) oba układające się strony zobo 
się wzajemnie na żądanie właścicieli 
kuować i zwrócić w naturze, względnie 
powiednim ekwiwalencie mienie 
państwa, związane z ekonomicznym i k 
nem życiem kraju, mienie ruchome ciał 
rządowych, instytucji, osób fizycznych 
nych zabrane 
lub dobrowolnie, począwszy od 1 si: 
wego stylu 1914 roku, z wyjątkiem 
wojennych, 5) będzie ustalone z 
zwrotu Polsce archiwów, bibljotek, 
ki, historycznych trofeów wojennych, zabyti 
i tym podobnych przedmiotów dorobku. 
ralnego, wywiezionych z Polski do Rosji 
czasów rozbioru Rzeczyposploitej Polskiej 
będzie ustalone wzajemne uregulowanie opar 
tych na tytułach prawnych pretensji osób : 
zycznych i prawnych stron obu, pre 
wstałych do chwili podpisania ninie 
wy do rządu i instytucji strony przeciw 
ustalone będzie w traktacie powo y 
wiązanie Rosji i Ukrainy do p: > 

i jej obywatekóm największego upr: 
wania w dziedzinie restytucji mienia i a 
dowania za straty okresu rewolucyjnego 
ny domowej w Rosji i Ukrainie. Obie 
jące się strony zgadzają się, że punkty 
sze nie wyczerpują wszystkich szcz 
rachunków i likwidacji. 


wiązują się przystąpić natychmiast po I 
saniu traktatu pokojowego do roko 
przedmiocie konwencji o handlu i 
konwencji sanitarnej, komunikacyjne 
towo - telegraficznej o kompensac 


rytorja Rosji i Ukrainy, oraz 
ny przez terytorjum Polski, 


rają równocześnie specjalną umow: 


Ww 


X 
. 


Obie układające się strony  zobowiązu 
niniejszej 


sądowego, ad: mii 


WSITZY 


ie 
bawiona woli 
Art. 9. Obie układające się strony “ 


Art. 10. Obie układające się strony % 


lub ewakuowane p 


Art. 11. Obie ukladające się strony i 


mianie towarów. 


Art. 18, Obie układające się stro: 


miocie rozejmu, która stanowi skład 
niniejszej umowy i posiada narówni 
obowiązującą (załącznik Nr. 2 „Umo 
zejmie'). i ke 
Art. 14. Rosja i Ukraina oświa 
wszęlkie zobowiązania, przyjęte przez 
bec Polski, jak również prawa przez 
byte umową niniejszą, stosują się 
kich teryiorjów, położonych na wse 
nji granicznej, określonej w art. 1 nin 
umowy, które to terytorja wchodziły m 
byłego imperjum rosyjskiego i przy 
niu umowy niniejszej były reprez 
przez Rosję i Ukrainę. 
Art. 15. Obie układające się strony 
wiązują się natychmiast po podpisani 
szej umowy rozpocząć rokowania w 
cie zawarcia traktatu pokojowego, 
Art. 16. Umowa niniejsza spor 
zostaje w języku polskim, rosyjskim 
skim w dwóch egzemplarzach. Przy 
tacji umowy wszystkie trzy teksty będą 
żane na autentyczne. KAFAPZB 


entów ratyfikacyjnych. O ile umowa 
sza, wraz z załącznikami, nie zawiera od- 
ych postanowień, wymiana dokumentów 
kacyjnych i wpisanie odpowiedniego pro- 
| nastąpi w Libawie. Obie układające się 
zobowiązują się do ratyfikacji umowy 
ejszej najpóźniej w przeciągu 15 dni od 

jej podpisania. Wymiana dokumentów 


4 wadi RE A TENTE ADIO EAP PN RTW Poj OE Ac y Md 
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„ROBOTNIK pięłek, 15 października 1920 r. 


obowiązującą, jeśli w terminie, przewidzianym 
dla wymiany dokumentów ratyfikacyjnych i 
spisania odpowiedniego protokółu, czynności 
te z jakichkolwiek powodów nie będą dokona- 
ne, wznowienie działań wojeunych nie może 
jednak w tym wypadku nastąpić wcześniej, 
niż w 48 godzin po upływie powyższego termi- 
nu. Wszędzie, gdzie w umowie niniejszej wy” 
mienia się, jako termin, chwilę ratyfikacji u- 
mowy, rozumie się przez to chwila wymiany 
dokumentów ratylikacyjnych, w dowód czego 
pelnomocnicy obu stron własnoręcznie podpi- 
sali umowę niniejszą i opatrzyli ją swemi pie- 
częciami, (PAT), 


e mi Łódź, Sosnowiec, Częstochowa, 
je najważniejsze ośrodki przemysłowe — 
la węglowe, naftowe i solinarne są bez 
W syiuacji takiej znaleźliśmy się na 

naszego roku gospodarczego — ża- 

iorach. Pocieszają nas co prawda 
„miarodajne“, że tu i ówdzie w poszcze- 
powiatach, są zamagazynowane pewne 
ziarna, przeznaczone na dostawę do 
ośrodków przemysłowych, ale ilości te 
nalne, a aparat aprowizacyjny funkcjo- 
źle, że i te drobne ilości nie dochodzą 
do miejsc przeznaczenia. O ile sytua- 
zmieni się natychmiast żadna orga- 


najfatulniej odbiją się na życiu go- 
całego państwa, 

owa prasa rzucać zacznie na prole- 
gromy potępienia, ale nie poszuka wia- 
yczyn katastrofy. Obowiązkiem 
łniczej jest wskazać na te przyczy- 
$ dróg e. z ciężkiej sytuacji. 

i się mówi o tym, że główną przy- 
| siia katastrofalnej eytuacji aprowi- 

| jest najazd bolszewicki. 

zy to może dla kogoś, kto nie ma 
głębiej zastanowić się nad przyczy” 
| związkiem poszczególnych zjawisk ży- 
_ Najazd bolszewicki spowodować 
najgorszym wypadku to, że własne 
nam zamiast na 8 miesięcy 


zeczywistości stynacja nie przedstawia 
| sposób według informacji, które po- 
prawobrzeżnej Kongresówce zni- 
lo najwyżej *» spodziewanych 
tego tytułu zapasy, którymi powin- 
porządzać winny nam starczyć nie na 
miesięcy (nie należy zapominać, 
byłej dzielnicy Pruskiej nie zosta- 
wcale naruszane), 
nawet uwzględnimy, że kontyngen- 
wego brzegn otrzymamy z opóźnie- 
wojna zdezorganizowała nasze życie 
arczę (rekwizycje wojskowe — brak 
przewozowych) to pomimo tego nie 
my do wniosku, że obecna katastrofal- 
|. musiała nastąpić z nieubłaganą 
4 Przyczyny obecnej sytuacji a- 
| leżą nie poza niemi, a szukać ich 
adach — organizacji i funkciono- 
aratu państwowego — zadaniem 
) byłoby niedopuścić do katastrofy. / 
wyżywienia ludności opasty został na 
kontyngentu ustalonej wysokości, 
ustalono za malłe,— wskutek tego 
nie będzie posiadało potrzebnej ilo- 
na wyżywienie ludności, aczkolwiek 
sie sekwestru lub go najmniej zna- 
h koztyngentów organa państwo 
by znacznie większe ilości zboża 
spozycji. Tyle narazie o zasadach. 
io tego, że kontyngenty wyznaczo- 
boże nie wpływa do magazynów 
Odnośne wladze powiatowe 
taneji, starostwa i władze drugiej 
- wojewódzkie nie zdobywają się 
 energję, której im za to n:gdy 
chodzi o represje w stosunku do 
iczych. 


re] 


acji robotniczych 

nak i takie rzadkie zresztą wypad- 
ducenci odstawiają kontyngenty bez 
ę, alo za to magazyny urzędu zbo- 
są przygotowane do przyjęcia. te- 
Producenci wracają ze zbożem do 
proleterjat miejski głoduje. Na tym 
„jednak. Fatalnie funkcjonuje do- 
gazynowanego już zboża do miejsc 


szo nasi z Zagłębi węglowych in- 
was, że pewne ilości zboża zamaga- 
go leżą w składnch, przeznaczone dia 
ale aparat państwowy, nie jest w sta- 
czyć lego zboża do magazynów miej- 
się mówi o braku wagonów, to 
są, a nie ma podwód potrzeb- 

boże dostawić do kolei. Brak jest 
owania działalności poszczególnych 
Po jedno i to samo zboże zgłaszają 


po z A 


się odbivrcy z paru miejsc — powstają zatar- 
gi odwoływanie się do różnych wiadz, te wy- 
dają często sprzeczne dyspozycje. 

W rezuliacię mamy chaos i zamięszanie, 
na którym «cierpi, głodujący proletarjat, Roz 
goryczenie rośnie, wybuchają dzikie strajki. 
Starostowie, a nawet podobno i wojewodowie 
kierują się lokalnym patrjotyzmem, i nie wy- 
konywują poleceń władz centraluych. Organa 
wojskowe prowadzą samodzielną politykę go- 
spodarczą i rekw:rują gdzie się da i 60 się da 
dezorganizując robotę władz cywilnych. 

Tak wygląda organizacja i funkcjonowa* 
nie aparatu państwowego, powołanego do do- 
starczania ludności miezbędnych artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Gazety pozosiając na żoldzie obszarmików, 
chętnie rozpowszechniają teorję 0 spustosze- 
niach bolszewickich, ułatwia bo  obszarmikom 
usuwanie się od obowiązku oddawania zboża 
do dyspozycji państwa; reprezentanti władz 
państwowych powtarzają to co czytali w tych 


gazetach, uwalnia to ich bowiem od naraża-, 


nia się możnym potentatom ziem ańskim i od 
obowiązku, energicznego i wytężcnego czuwa- 
nia nad wykonywaniem przepisów 0 dosia- 
wach zboża. ; 

Teorje podobne, odwracając uwage od wla- 
ściwych przyczyn dzisiejszej sytuacji aprowiza- 
cyjnej wytwarzają atmosferę dzialającą zabój- 
czo na wykonanie gospodarczego planu apro- 
wizacyjnego w ramach zakreślonych przez od- 
nośne ustawy sejmowe. 


s 
. Co czynić AAY by Japonai wyżywiente 
ludności do nowych zbiorów? 
Przedewszystkiem Lrzeba zrewidować za- 
sady, na których oparto dzisiejszy pian apro 
wizacyjay. Jeżeli wprowadzenie aekwestru 
jest niemożliwym -(nie ze względów  rzeczo- 
wych, a ze względów polityczuych). Należy 
matychimiast podwyższyć kontyngenty, pozo- 
stawiając producentom tylko to, co niezbęd: 
nym im jest na zasiew, i wyżywienie s'ebie, 
względnie swych pracowników. Racja przy” 
znane na wyżywienie producentom nie powin- 


"ny być tak, jak to dziś się dzieje niewspół- 


mierne wysokie w porównaniu z racjami przy» 
zLanymi konsumentom. |. $ 

Rewizja zasad planu wyżywienia ludno- 
ści powinao nastąpić za7a7, a nie na przed- 
nówku, jak to było w roku przeszłym.. Należy 
ustali6 procent ilości owsa i jęczmienia, które 
wolno będzię dosiarczać na rachunek przepi- 
sanych kontyngentów. Odsetek ten winien być 
przy uwzględnieniu taktycznego stanu zbio 
rów, możliwie małym. Należy w obrębie wo- 
jewództw względnie starostw wprowadzić o- 
bowiązek dostarczenia ustalonych kontyngen- 
tów ziemniaków po cenach maksymalnych na 
potrzeby ludności robotniczej, miejskiej i bez- 
rolnej. Należy doprowadzić do tego, by wy- 
dane zarządzenia były faktycznie wykonywa- 
ne. Winni odnośnych przekroczeń muszą być 
rzeczywiście pociągani do surowej odpowie- 
dz.alności. Poszczególne ministerja — urzędy 
— winny tak skoordynować swe zarządzenia, 
by nie wywoływać dezorganizacji i demora- 
lizacji. Wypadki takie — jak wyżej przyto- 
czone — (nieprzyjmowanie dostarczanych kon- 
tyngentów do magazynów, niedolęstwo polega. 
jące na nieumiejętności zorganizowania fak- 
tycznie istniejących zapasów), powinny się nie 
powtarzać. 

Przynajmnie! tyle należy uczynić w celu 
wydobycia planowego zużytkowania istnieją- 
cych w państwie ilości ziemiopłodów. Ale ta 
nie wystarczy, należy zorganizować i uskutecz- 
nić dostawę ziemiopłodów z poza granie pań- 
stwa. Zagadnienie to wiąże się jednak z ea- 
łokszialiem maszej sytuacji gospodarczej, o 
czem później, 

S. Lewicki, 


P. S. Artykuł ten napisany został przed 
ogłoszeniem w prasie expose ministra Śliwiń- 
skiego. ' Uważamy, że jest on wskutek tego 
jeszcze bardziej aktualnym, gdyż sytuacja a- 
prowizacyjna mie przedstawia się tak, jak ją 
przedstawia pan minister aprowizacji. Do 
krytycznej oceny wywodów pana ministra. po- 
wrócimy w następnym artykule. 


| WODEKEWNAPZEOZzG GREEN EEC WE zg OE POZEW REPO PERO 


lonierektja min. aprowizacji 
1 pizeńsiawiciejami prasy, 


Min, Śliwiński w ten sposób wyraził swoje pū- 
glądy ma sytuację obecną wobec przedstawicien 
prasy; 

Nasza obema sytuacja aprowizacyjna bardzo zbli- 
żona jest do tej, jaką przeżywaliśmy w paździeru- 
ka i listopadzie 1%16 roku, 

Jak i wiedy, w skiadach posiadamy barizo 
szczupie zapasy, i zboże wprost z wagonów idzie do 
młynów, . i tk to 

W roku bieżącym trudności aprowizacyjne wy- 
woane zostaly przez inwazję nieprzyjacielską i dzia* 


lania wojenne na terytorjum b, Kougresówki i Mae 


łopolski, W niektórych powiatach bolszewicy pozo* 
stawili zaledwie 26 proc. komi, a przecież i przed 
inwazją było ich nieporównanie mniej, niż wymage- 
ją tego normalne potrzeby, 

Najazd opóźni także zmacznie roboty w polu. 

A sytuację pogorszył rówuież nieurodzaj, 

Pomyślue wieści z Rygi o podpisaniu rozejmu 
1 przedwstępnego pokoju, tłatwiły nam pertrakta- 
cje a zagranicą w sprawie zakupu artykułów żyw 


"nościowych, 


Już w pierwszym dniu po og'oszeniu wiadomo- 
ści o dojściu do porozumienia w Rydze, Ministerjum 
zawar!'o poważną tranzakcję handlową o nabycie 
tluszczów na dogodnych warunkach, gdyż należność 
pokryto w papierach polskiej pożyczki państwowej. 

Dzisiaj znowu przed paroma godzinami Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów zatwierdził umo- 
wę, zawartą przez Ministerjum Aprowizacji z Kon- 
sorcjum Rumtuńskiem na dostawę zboża i kukitry- 
dzy w ilości B tys. wagonów zboża miesięcznie, 

Pozatem Miunisterjnum nabyło w Rumunji i Buł- 
garji jeszcze okolo 2 tys. wag.. z których część już 
nadeszis, resztą zaś nadejdźie w ciągu najbliższych 
dni kilkunastu, 

Ministerium nie traci również nadział, że i w 
tym roku Polska nie zawiedzie sę na pomocy Sta- 
nów Zjednoczonych A, P, 

Ministerjum spodziewa się uzyskać z dostaw 
kontyngentowych okolo 82 tys. wagonów (dotychczas 
skup wynosi około 5 tys, wag.) zboża, Zapasy kra- 
jowe, oraz zakupy zagraniczne dadzą nam możność 
przetrwania do nowych abiorów, À 

W najbliższym jednak czasie, zanim uda się 


zmobilizować niezbędne środki przewozowe dla 


transportów zagranicznych i krajowych, odczuć się 
jeszcze dadzą dość poważne braki. Będą to jednak 
niedomagania chwilowe. jak i w róku ubiegłym. 

Wielką pomocą w roku bieżącym będą ziemnia- 
ki, które doskonale obrodziły, szczególnie w Po 
zaańskiem, 
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Wprowadzenie wolnego handlu ziemniakami 
wywolalo wzrost cen. Paskarze, widząc ogólną nie- 
pomyślną sytuację aprowizacyjną, towar chuwają, 
podnosząc jednocześnie ceny, By przeciwdziałać tym 
szkodliwym dla Państwa machinacjam, Minisierjuzą 
b. dzielnicy pruskiej wprowadza sekwestr na ziem- 
niaki, a Minieterjum Aprowizacji uzyska!o od Rady 
Ministrów prawo wylącmego wywozu ziemniaków, 
a b, dzielnicy pruskiej do innych dzielnic. 4 

Wydane również zostało rozporządzenie, rę 
mocy którego Min, Aprowizacji powiada prawę 
pierwszeństwa przy zakupie produkcji fabryk prze» 
tworów ziemniączanych. 

Wobec ograniczonych ilości zboża chlebowego 
zachodzi potrzeba surogowauia go innymi produktas 
mi, Dotychczasowe wyniki prac specjalnej komisji 
lachowców pozwalają spodziewać się, iż polski chleb 
wojenny, dając dużo oszczędności żyta i pszenicy, 
nie straci na swej pożywności, 

Urodzaj 1 zbiór buraków zapowiada się bardza 
pomyślnie, 

Co do tłuszczów, to Minieterjum sprowadza 4 
zagranicy znaczne ich ilości, Iransporty le będą ur 
żyte na częściowe pokrycie zapotrzebowań armji, 
robotników i kooperatyw, 

Najgorzej przedstawia się sprawa nabiału. Bot 
szewicy uprowadzili ze sobą i zmarnowali wielkie 
ilości bydła, a oprócz tego zaszczepili ksęgosusa, 
Jednocześnie panują nagminnie w oborach krajo 
wych choroby płucne, Z tych samych powodów brak 
również mięsa. - 

Ministerium, po uregulowaniu dostaw chleba ł 
ziemniaków, zamierza wprowadzić dni bezmięsne, 
by choć w. pewnej mierze przeci wdzialać trzebienią 
naszego bydłostanu, ; 

W celu zaradżenia brakowi jaj, Ministerjnm 
poleciło P, U. Z. A, P. P, wypuścić z posiadanych 
zapasów ma rynek za pośredniętwem instytucji spo 
'ecznych. związków, kooperatyw i t p, zmaczniejszą 
ilości tego artykułu. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że rząd otrzymał zas 

anica znaczny kredyt na zakup weny i bawe'ny, 
Transporty tych surowców są już w drodze i wkrót+ 
ce przybę lą do Gdańska. i 4 

Zakończenie wojny pociągnie za sobą znaczną 
polepszenie spraw transportowych, zmniejszy kone 
sumcję armji, 

Wzmożony napływ kontyngentów, zakupu zboża 
pozakontyngeniowego, oraz transporty zagraniczna 
pozwalają z całą stanowczością twierdzić, iż po 
chwilowych niedomeganiach, braki wszelkie będ 
usunięte, i wyjdziemy zwycięsko również i z wal 
z wrogiem wewnętrznym ~- głodem, gdyż rząd bę 
dzie w możności dostarczyć krajowi takie iłości are 
tyku'ów pierwszej potrzeby, które wystarczą aż dg 
nowych zbiorów“, 


Z konferencji w Rydze. 
w (Od naszego sen MoJ 


Ryga, w październiku. 

Przedstawicielem Sowieckiej Ukrainy, su- 
werennej, a mimo to pozbawionej wlasnego 
wojska, niezależnych od Rosji kolei, urządzeń 
gospodarczych, skarbu, komisariaiu do spraw 
zagranicznych i t. p., delegowanym przez So- 
wieiy Rosji i Ukrainy, zaopatrzonym w pel- 
acmocnictwa z podpisami Lenina, Cziczerina 
i Rakowskiego — jest p. Dymitr Zacharowicz 
Mamujiskij, 

P. D. Z. Manullskij urodzi? się w r. 1883 
na Wołyniu, z ojca kantonisty, matki chlvpki 
wołyńsk ej Kształcił się w Peiersburgu, za 
udzia} w powstaniu Kronsztadskim wysłany 
został do Irkuckiej gubernji, stamtąd uciekl do 
Paryża. Na emigracji należał do bolszewie- 
kiego odiamu rosyjakiej socjal - demokracji, 
Narodowe sprawy ukraińskie niewiele go in- 
ieresowaly; dopiero w początku wojny zainte- 
resował się blej kwestją ukraińską, kiedy w 
Lozanuje wsżęć? w koniakt z „ukraińskim” hr. 
Michałem Tyszkiewiczem, jak twierdzą wta- 
jemniczeni dość 6 i oparty na wzajem» 
nych korzyściach. Podobno nawet podróż przez 
Niemcy W „zaplombowany m pociągu w r. 1917 
odbył z wiedzą 1 przy pomocy hr. Tyszkiewie 


CZA. 
‘Aioli, gdy przyjechał do Rosji, sprzenie- 


wierzył się swyim sympatjom dla hr, Tyszkie- 
wicza i ruchu ukraińskiego i jako bolszewik 
wysiępował przeciwko, szowiuistom - Ukraiń- 
com. Po przewrocie październikowym w r. 
1917, w którym brał czynny udział, jako znaw- 
ca spraw ukraińskich wzywany był przez Ra- 
dę Komisarzy Ludowych do pertraktacji z U- 
kra'ńcami z ramienia Rosji, 

Kiedy w maju 1018 r. rząd Skoropadskie- 


'go rozpoczął pertraktacje z rządem Sowietów, 


do Kijowa pojechal jato pełnomocnik rosyjski, 
p. D. Z. Manuilskij. Oto dosłowny przekład 
mandatu p. Manuiiskiego, 

R. S. F. S. R. 
Moskwa — Kreml 

17 maja 1918 
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Na mocy uchwały Rady Komisarzy Ludo- 
wych z da. 27 kwietnia r, b, tow. Dymitr Za- 
charowicz Manuilskij mianowany został peł- 
nomuenym przedstawicielem Rosyjskiej Socja- 
lstycznej Federacyjnej Republiki Sowietów 


Pełnomocnictwo 


(podkreślenie red.) dla prowadzenia rokowań - 
z Państwem Ukraińskim W sprawie zawarcia 
trakiatu pokojowego, rozpoczynających się w 
dn. 22 maja r. b. w m. Kijowie i dla podp'sar 
uia tegoż traktatu. 
Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych 
H. Uljauow (Leuin), 


Tymczasowy zastępca Komisarzą ludowe- 
go do spraw zagranicznych (podpis nieczyteł 


ny). 
Kierownik kancelarji R. R. L. 
Boncz - Brujewicz. 


25 maja 1918 r. p. Manuilskij wraz z p 
Rakówskim rozpoczęli więc w imieniu Rosji 
rokowania z Ukrainą Skoropadskiego. Na po» 
czątku rokowań kwesljonowali niepodległość 
Ukrainy i nie chcieli uznać suwerennego pań- 
etwa ukraińskiego i dopiero, kiedy peinoinoc 
nik Skoropadskiego, p. Szeluchin zwrócił uwa* 
gę na lo, że traktut brzeski pudpisuny prześ - 
Sowiety, uznaje niepodległą Ukrainę, p. Ma- 
nuiiskij i Rakowskij podpisali protokuł w ję 
zyku ukraińskim, © wymianie pełncawvcniciwy | 
który m. in. zawierą taki ustęp: f 

1918 r., 80 maja, w Kijowie.. pełnomocałe 
cy obu niepodległych i od nikogo niezależnych 
ad uznają pełnomocnictwa... za dostar. 


Podpisali m, in. przedstawiciel państwa 
ukrańsk.egu Sergij Pawłowicz Szeinchin, sę- 
dzia generalny, w imieniu rządu państwa u- 
kraińskiego, oraz pp. Manuilskij i Rakowskij 
W imieniu państwa rosyjskiego. 

W sierpniu 1%18 r. p. Manuilskij, jako 
„przedstawiciel Rosji Sowieckiej przy rządzie 
Skoropadskiego“ podczas pobytn w Moskwie 
w rozmowie z współpracownikiem pisma „Wier 
czerniaja Krasnaja Gazieta* wyłożył swój po- 
gląd na sprawę ukraińską. W numerze 25 z 
dn. 14 sierpnia 1918 r. tego pisma, wydawane- 
go przez Komitet Centralny rosyjskiej partji 
komunistycznej czytamy, że p. Manuilskij wy- 
raził się, iż Rosja Sowiecka uznaje wprawdzie 
Ukrainę, ale nie podziela separatystycznych 
tendencyj Ukraińców i dążenia do zupełnego 
oderwania się od Rosji! 

„Kiedy Niemcy opuścili Ukrainę į wojska 
sowieckie zajęty Kijów, p. Manuilskij zosta 
członkiem Centr. Kom. Wyk. Rad Ukrainy i 
członkiem rządu Rakowskiego. Od tego «er 
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$u p. Manuilskij, byly reprezentant Rosji w 
łokowaniąch z Ukrainą i przeciwnik jej me- 
dlegiości zostaje jednym z najruchlwszych 
laczy sowieckiej Ukrainy, Obecnie jest 
komisarzem do spraw rolnych na Ukrainie i 
Teprezeniuje z p. Jofiem Rosję, a „suwerenną” 
waing wobec Polski 


Obecność właśnie p Manuilskiego na kon- 
ierencji pokojowej polsko - rosyjskiej w cha- 
rakterze reprezentanta kadłubowego ukraiń- 
skiego rządu sowieckiego najlepiej charakte- 
ryzuje wartość suwerenności sowieckiej e. 
ny. ( f 


Obrady Sejmowe, 


Sesja trzecia, — 


Kuluminacyjnym punktem wczorajszego 
oset była debata rządu w sprawie wi- 
ńskiejj wypowiedziana przez prezydenta 
Witosa, Ocenę tej deklaracji podajemy na in- 
tem miejscu. Pozatem szereg mówców prze- 
mawiało w dalszym ciągu na temat expose 
prezydenta ministrów. s 


s 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 5 pp. 
Przez Związek P. P, S. zostały wniesione  in- 
terpelacje i wnioski nagie w sprawach: niewypła- 
tania zasiików rodzinom szeregowych wojsk pol- 
skich; nadużywania wiadzy przez organ policji 
państwowej przy zbiórce podatku od okien, usta- 
_ Mowionego przez obywatelski Komitet Obrony Pań- 
_ twa; w sprawie ochotników, służących w armji 
Polskiej i ich rodzin, 
Przed porządkiem dziennym marszałek zapy- 
tuje p. prezydenta ministrów, czy gotów jest w 
imieniu gabinetu dać wyjaśnienia Sejmowi w epra- 
_ Wie wileńskiej. 
Prezydent ministrów składa deklarację, którą 
Podajemy na innem miejscu, 
Następnie Izba odsyła do komisji spraw zagra- 
nicznych ustawę o ratyfikacji traktatu pokoju mię- 
| dzy mocarstwami sprzymierzonemi a Austrją, a i 
_ ustawę o ielczerach do komisji prawniczej i zdro” 
-= Wia publicznego. 
Dalsza dyskusja nad exposé, 
Rozpoczyna się dalszy ciąg dyskusji nad Expo- 
= 8€ prezydenta ministrów., Pierwszy zabiera głos 
= W imieniu klubu „Wyzwolenia“ pos. Woźnicki, 
/ Mówca skiada hold żołnierzowi i Naczęlnemu Do- 
/ wództwu za świetuą obronę Ojczyzny przed najaz- 
_ dem bolszewickim, wyraża radość z powodu pod- 
_ pisania rozejmu i nadzieję, że korzyść z pokoju 
szerpać będzie nietylko Polska, ale i kraje na 
| Wschód od niej położone. Atakuje ministra- skarbu, 
= placówki dyplomatyczne zagranicą. Jest zwolenni- 
| kiem skasowania Ministerjum b. zab, pruskiego. 


X. 


Zawodowego Pracowni- 


Ko ikat Związku 
syta m E Polskiej. 


„ków Kolejowych Rzeczypospobtej 


Koledzy Kolejarze! 

Wydział Wykonawczy Z. Z. K. przedłożył 
Rządowi 24 Wasze żądania ogłoszone już w 
zestawieniu w pismach. Z nich dotąd uzgod- 
tiono z Z. Z K. prawie wszystkie: 
| | 1) oprócz przyznania jednorazowego zasił- 

ku na zakupy zimowe w wysokości jednomie- 
«ięcznych zarobków. A 

Rząd proponuje natomiast tylko udziele- 
nie życzicym sobie tego pożyczki w wysokości 
do 3000 marek, splacanych w przeciągu 12 
miesięcy. © R 

2) oprócz żądania Waszego podniesienia 
tnożnika drożyźmanego do 250, co odpowia- 
da 3 i pół Waszym poborom. 

Rada Ministrów | zgadza się na mnożnik 
200, co dla większości kolejarzy daje tylko 
Mieco więcej niż obecnie pobierają, a co nie 
wystarcza na życie. 

Wydział Wykonawczy Z. Z. K. zgłosił zgo- 
4lę na 200 lecz tylko dla pierwszych 6 wyższych 
kategorji płac, a 220 dla pozostałych niższych 
z jednoczesnym podniesieniem płacy o 2 kla- 
By wyżej. Dałoby to mniej więcej to samo co 
mnożnik 250. Na to nie zgadza się Minister 

, Kolei, proponując natomiast bezzwrolną zapo- 
mogę na zakup odzieży po 1500 marek jedno- 
aazowo każdemu kolejarzowi  pob'erającemu 
zasadniczej pensji 800 marek i niżej. 
| 8) oprócz żądaniu Waszego zapłaty za dni 
strajku. Ż 

H Nie zgadza się Minister Kolei na to pomi- 

| mo, że wybuchł On £ tej przyczyny, że Rząd 
£lekceważył składane oddawna nasze żądania 
ù ostrzeżenia, że kolejarze rzucać będą pracę. 

Depeszą swoją z dnia wczorajszego Mi- 
mister Kolei ogłosił to, ©0 Rząd zgadza się dać 
i wzywa zarazem kolejarzy do pracy, lecz te 

warunki poprawy bytu nie były uzgodnione 

2 Z. Z. K.f ze. 

Te same decyzje Rady Ministrów ogłosił 
Zarząd Główny Polskiego Związku Kolejow- 
=: ców P. Z. K.) w Mepeszy okólnikowej» twier- 
izac, że stanowią one 
nym przez P. Z. K. żądaniom; tymczasem Mi- 
nister Kolei oświadczył Wydziałowi Wykonaw- 
czemu Z. Z. K., że ani on, ani Rada Minstrów 
żądań P. Z. K. wcale nie rozpatrywała. Jedno- 
cześnie P. Z. K. również nawołuje do powrotu 


O EEEE OEERAPREEDCA a a 


Strajk kolejowy trwa. 


zadośćuczynienie %0ż0- 


Posiedzenie 172. 


Oświadcza, że głosować będzie za formułą posła 
Jana Dębskiego, stwierdza, że musi nasiąpić zmia- 
na rządu, / 

Pos, Suligowski (klub mieszczański) płacze 
nad niedolą paskarzy, 

Pos, Federowica (Kl. Pracy Konst.) domaga się 
sanacji stosunków wewnętrznych, : 

Pos, Stapiński (P. S. L, lewica). Po złożeniu 
oświadczenia, że klub jego będzie głosował za for- 
mulą Dąskiego, podaje ostrej krytyce j stosunki 
wewfiętrzne. Mówca kończy swe przemówienie w 
sposób następujący: 

W tym czasie, kiedy prezydent 1 wiceprezy- 
dent gabinetu skutecznie pracowali za pokojem, w 
innych działach rujnowano  maszynó państwową, 
Mam tu na myśli n. p. rozporządzenie Ministerjum 
aprowizacji, które poprostu uwalnia od dostawy 
kontyngentu folwarki 200 morgowe, pozwalając na 
wliczanie wszelkiego rodzaju służby i dzieci tej 
służby de potrzeb własnych folwarku, 

Pozwala się obszarnikom na prześladowanie 
służby folwarcznej. Z tego wszystkiego jest tylko 
jedno wyjście: zamiast rządu koalicyjnego, musi 
powstać rząd tych, którzy Polskę obronili, Apeluję 
do pp. Witosa i Daszyńskiego, aby czemprędzej 
sprzątnęli ten rząd koalicyjny i dopomogli Polsce 
do rządu chłopsko-robotniczego. 

Pos, Griinbaum. Wyraża uznanie dla rządu za 
jego politykę pokajową. Skarży się na prześlado- 
wanie ludności żydowskiej i uosabiania bolszewi- 
zmu z żydami. Poddaje krytyce rozporządzenie w 
Jubłonnie. Robi odpowiedzialnym za to rozporzą- 
dzenie min, Sosnkowskiego, charakteryzuje, jako 
wysoce ujemne, zachowanie się grupy gen. Bała- 
chowitza. . 

Po przemówieniu pos, Griinbauma posiedzenie 
zamknięło. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 4 po poł, 
Na porządku dziennym: Dalszy ciąg rozpraw nad 
dekleracją prezydenta ministrów i dalszy ciąg roz 
praw o konstytucji, Rozprawa zacznie się od art 
86, do którego są zapisani jeszcze dwaj mówey, 


do pracy; to samo czynić zaczyna i kolejowe 
S. 8. 8. p 
Zwracają się do Z. Z. K. różne władze woj- 
skowe o przępuszczanię pociągów wojskowych. 
Lecz nie Z. Z. K. rządzi ruchem pociągów a 
wiadze kolejowe, — oświadczyliśmy j 
golowość do współdziałania pomimo, iż wojna 
już się skończyła, do czego przyczynili się w 
części i kolejarze przez ustawiezne nawolywa* 
mia. Żądania jednak od władz wojskowych po- 
winny piynąć przez gospodarza kolei, 
Koledzy! Imieniem Rządu Minister Ko- 
lei oświadczył nam, że skarb jest pusty, lecz 
nie nasza to wina, a Rządu, Ministerjum A- 
prowizacji nie podejmuje się dostarczyć kole- 
jarzom więcej żywności, co by oni woleli, mu- 
szą więc otrzymać więcej marek aby przeżyć. 
Komisja komunikacyjna Sejmu uchwaliła 
wezwać Rząd aby wypłacił kolejarzom jeno 
razowy zasilek przed zimą, podwyższył mnoże 
nik drożyźniany Odpowiednio do wzrostu dro- 
żyzny, zmniejszył leczbę klas drożyźnianych 
do 2-ch i poddał rewizji nieudaną regulację 
płac. Taki sam wniosek nagły jest i w Sejmie. 
Koledzy! Wobec nieuwzględnienia jed- 


nak przez Rząd najsłuszniejezych dziś żądań 


ogółu kolejarzy ©o do jednorazowego zasiłku 
pieniężńego, podwyższenia mnożnika i zapła- 
cenia za dni strajku — zmuszeni jesteśmy cze- 
kać na decyzję Sejmu w całej tej sprawie. 
Wydział Wykonawezy Z. Z. K. 
LJ 


Uchwała pracowników dróg dojazdowych. 


Całkowicie solidaryzująg się jako pracow- 
nicy kolejowi z obecną akcją ekonomiczną, 
prowadzoną przez kolejarzy dróg państwo- 
wych, oświadczamy, że popieramy takową zu* 
pełnie, jednak, mając na uwadze ważność linji 
dojazdowych dla uajbiedniejszej ludności War- 


szawy ze względu na podmiejski dowóz żyw= 


ności, nie przerywamy pracy, ostrzegając jed- 
nocześnie Rząd, że ieżeli zupełnie słuszne ża- 
danie kolejarzy państwowych w najbliższym 
czasie nie będą załatwione, przyłączamy się 
jako karni członkowie organizacji do wspólnej 
czynnej akcji, 
Pracownicy Tow. Aks. Warsz. 
Dróg żel. Dojazdowych. 


_ Warszawa, 14 października 1920 r. 


arama zwą 


szym c'ągu postulaty ogółu kolejarzy wysta- 


mna wa WN 


UCHWAŁA 
zebrania urzędników W-łu Ruchu, Finansowe- 
go i Kasy Emerytalnej Dyr. Warszawskiej z 
dn. 14 października 1920 r. 

Nie uwzględniając bynajmniej żądań po- 
ltycznych, wystawionych w memorjale Z. Z. 
K., pracownicy biurowi Wydziału Ruchu, Fi- 
nansowego i Kasy Emerytalnej popierają tal- 
kowicie żądania ekonomiczne i do czasu ich 
nieuwzględnienia solidarnie do pracy nie po- 
wrócą. 
Dnia 14 b. m. o godzinie 3-ej po południu 
odbyło się zebranie przedstawicieli urzędhi- 
ków różnych Wydziałów Dyr. Warszawskiej 
Kolejowej dla omówienia sprawy strajku ko- 
lejowego i wytworzonej sytuacji, 

"© Po naradach uchwalono popierać w dal- 


wione przez Z. Z. K. i do pracy nie powracać. 

Za odnośną rezolucją głosowali przedsta- 
wiciele Wydziału Finansowego, Ruchu, Prze- 
wozowo Taryfowego, Kontroli Dochodów, Ka- 
sy Emerytalnej, Kolei Dojazdowych, Inspek- 
cji III Ruchu i Inspekcji III Wydziału Drogo- 
wego. 

Przeciw rezolucji a za powrotem do pracy 
opowiedzieli się przedstawiciele Wydziału <a- 
sobów i Elektrotechnicznego. 


Uchwały pocztowców. 


/ Wczoraj w lokalu O. K. R., Aleje Jerozo- 
limskie 56, odbyło się nadzwyczajne zebranie 
r Wei Poczty i Telegrafów członków P. 

. 8. 

Przyjęto następujące rezolucje w sprawie 
strajku kolejarzy: „Całkowicie solidaryzując 
się jako pracownicy poczty i telegrafu z obec 
nym strajkiem pracowników kolejarzy, oświad- 
czamy, że akcję tę popieramy całkowiciej Je- 
żeli rząd niezwłocznie nie zaspokoi słusznych 
żądań kolejarzy, które są i żądaniami prą- 
<owników poczty i telegrafu, przyłączymy się 
jako karmi członkowie do wspólnej czynnej 
akcji”. 

Postanowiono dnia 18 października r. b. 
nie stawić się do pracy, a przyjąć udział w ma- 
nifestącji z własnym sztandarem. b 

Postanowiono dnia 15 października r. b. 0 
godz. 12 w południe zebrać się gremjalnie na 
Starej Poczcie w celu wybrania delegacji, ma- 
jącej udać się do Związku kolejarzy, oraz in- 
terpelować Gł. Z, Zw. pocztowców w sprawach 
ekonomicznych. 

s 4 
++ 

Rada ministrów w pełnym komplecie zaj- 
mowala się w dłuższej dyskusji sprawą straj: 
ku kolejowego. Po wysłuchaniu referatu’ p. 
ministra kolei Rada ministrów, licząc się z 
ciężkiem położeniem aprowizacyjnem perso- 
nelu kolejowego, zatwierdziła wszystkie po- 
przedn'e uchwały, powzięte w sprawie czyn- 
nej pomocy aprowizacyjnej, podwyższenia 
mnożnika do 200 -- dla wszystkich pracowni- 
ków państwowych, zapomogi w Wysokości 
3,000 mk. zwrotnej w ratach miesięcznych, 
których splata rozpocząć się ma dopiero po 
4-ch miesiącach, przyznania pracownikom ko- 
lejowym, których pensja zasadnicza nie prze- 
kracza marek 800, — 1500 marek zapomogi na 
ubrania robocze, poddania re izji klas droży- 
źnianych i całej ustawy o regulacji płac. Ra- 
da Ministrów uchwaliła jednogłośnie wyrazić 
zaufanie p. ministrowi kolei oraz prosić go 0 
cofnięcie wniesionej przed klku dniami dymi» 
sj, poczem p. minister dymisję cofnął. Rada 
ministrów dała ministrowi kolei upoważnie- 
nie, aby w razie dalszego trwania strajku ko- 
lejowego użył tych wszystkich ustawowych 
środków, których wymaga interes państwa i 
szerokich warstw wojną skołatanej ludności 
dla wznowienia ruchu kolejowego. (P. A. T.). 


(Ta ostatnia uchwała zapowiada groźbę za- 
stoguwanią ustawy o militaryzacji koiei. Usta- 
wę tę swego czasu posłowie nasi zwalczali z 
całych sil, a wobec zdecydowanej postawy ko- 
_lejarzy, którzy na uchwalenie tej ustawy od- 
powiedzieli żywiołowym strajkiem, rząd: Óv- 
czesny obiecał nie robić użytku z tej kagańco- 
wej ustawy. Tak też było do dziś dnia. 

Teraz oto Rząd grozi zastosowaniem tej 
ustawy wyjątkowej, powołując się przytem — 
o ironjo! — na „skołataną wojną ludność”. Czy 
kolejarze, nie są skołatani wojną, nie należą 
do ludnośri i czy wobec tego wolno stosować 
wobec nich ustawy wojenne? 

Ze strony wiarogodnej słyszeliśmy one- 
gdaj, że rząd nie zamierza zastosować ustawy 
o militaryzacji kolei. A oto uchwała Rady mi- 
nistrów mówi zupełnie co innego. Nie ulega 
wątpliwości, że tego rodzaju uchwała nie przy- 
czyni się do uspokojenia umysłów i wywoła 
tylko rozgoryczenie. Przyp. Bed.). 

X da ; 

Późno w nocy przedstawiciele Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników kolejowych 
udali sę na konferencję z ministrem kolei. 

„ W chwili ukończenia drukowania „Robot. 
nika“ konferencja ta nie została skończoną. 


Robotnicy popieńajcie , 
swoje pismo codzienne! 


PORA p pO EEN OGG PERO OPAEG REINA 


Wczoraj została wysłana do rządów mo- 
carstw sprzymierzonych nota, w której rząd 
polski wypowiada swe stanowisko w sprawie ią 
akcji gen. Żeligowskiego. „ACZ 
Treść noty zgodna jest co do treści z o 
świadczeniem prez, Witosa, wypowiedzianym 
te 

ss 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady $ 
strów min. Bartel cofnął swą dymisję, 
Interwencja przedstawicieli Komisji = 
Centralnej, , Pr 

* Przedstawiciełe Komisji Centralnej Źw. 
Zaw. towarzysze Kwapiński, Stańczyk i Żuław= 
ski interwenjowali wozoraj u prezydenia È 
wiceprezydenta ministrów w sprawie represja, 
stosowanych  waględem organizacji 


Mia 


nie organów rządowych wobac robotników, 
szczególności wobec członków Zw. Za. Rob, 
Rolnych, Jednocześnie przedstawiono sprawę. 
sądowego na b. sekretarza Kom. Centralnej 
tow. Zeianowskiego, CAM 
Obaj przedstawiciele Rządu przyrzekli, 
że uczynią wszystko, aby uniemożliwić dalsze © 
represje, a sprawców nadużyć pociągnąć 
odpowiedzialności, R p, 


Telegramy. 


Warszawa, 14 października. 
Komunikat sztabu generalnego W. P. d 
nosi z dna i4 października 1920 r.: 
Oddziały nasze w pościgu za rozbitym p 
Mołodecznem nieprzyjacielem zajęły Wiiejk 
Na północ od Radoszkowicz w walkach z dnia 
13 października jazda nasza wzięia zgórą 600 
jeńców oraz zdobyła 6 K. M. Na Polesiu c 
sadziliśmy Lenino i Turów. h i 
Na froncie połuduiowym sytuacja na 
niezmieniona. aZuważono większe ugrupo- 
wania sił bolszewickich na linji rzeki Słuczy 
Lubaru do M:ropola. E 
: Naczelne Dowództwo 

Sztab Generalny, 


Kieżci 1 Wil, 


Grodno, 13 paździęruika. 

(Orientj. Wojska gen. Żeligowskiego £ 

„ją o 10 wiorst na północ od Wilna w kierun 
Landwarowa. 

18 paźdz 


; Lida, 13 p 
(Orient). W chwili wkroczenia do 
gen. Żeligowski wydał bardzo ostre 
rządzenie eo do zachowania się wojsk. 
cesów żadnych nie było. 


Win zajęte była bz wak. i 


Lida, 13 paźdz 

(Orient). Według szczegówwych inforn 

cji, otrzymanych z Wilna, zajęcie miasta odi 
ło się spokojnie. Straty po stronie polskiej 
zabitych i paru rannych. Litwini ili pla- f 
katami, iż bronić będą miasta do ostatniej kno“ 
pli krwi, wycofali się jednak niemal ws ; 
bez walki. Ludność wileńska w chwili wk 
czenia wojsk gen. Żeligowskiego wyszła 
zbrojona na ulice, wobecjednak ucieczki Li- 
twinów udziału w walkach nie brała. = 


Š > 
Zycie gospodarcze, 

„ Rynek pieniężny. Notowania giełdy 
skiej, 000 rb. carskie piac. 800, 1.000 rb, dum 
płac, 88,50. 250 rb. duinskie plac. 57.50 do 58 
Dolary St, Zjedn, 240—26%, Dolary kanad 
200—216. Franki francuskie 17.50—18,50. 
belgijskie 18,25—19,25, Franki szwajcarskie 42 
4150, Fnuty szterlingi 910—965. Marki niemi 
880 — 425. Korony austrjackie 68 — 78, Ko 
szwedzkie 52—54, Korony duńskie 38—89,50, 
rony norweskie 38.25—30.75, Leje rumuńskie 4 
5. Liry włoskie 10—10,50, Floreny holend 
82—95. \ 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI 
TYJNYCH P. P. S. W KRAJU I Z2 


prosimy 

stytucje społeczne, polityczne, kultura 
oświatowe i in. o nadsyłanie  szczeg 
wych swych adrugów do działu inform: 
nego. Administracja przyjmuje adresy 
29 października. 

Listy kierować należy pod adre 
Księgarnia Roi. *za Sp. z ogr. odp. 
szawa, Wspólna 17, tel. 229-70. 


W Polsce, 


L życia partii. 


|. Wezwanie, Do wszystkich komitetów 
dzielnicowych, Związku kobiet i Koła inteli- 
geneji. W niedzielę 17 b. m. na wszystkich 
wiecach oraz w poniedziałek na ogólnym wie- 
cu i w czasie demonstracyjnego pochodu za“ 
rządzone będą składki na partyjny fundusz 
_ wyborczy, W, O, K. R. wzywa wszystkie orga- 
= seed partyjne, by celem zorganizowania po- 
: j akcji wysłały do komisji finnsowej po 
towarzyszek i towarzyszy, którzy zgłoszą 
Bię. do tow. Szczypiorskiej dziś w piątek lub 
najpóźniej w sobotę 16 b. m. ETAR aE 
kalu przy ul. Jerozolimskiej 56, 
"0. K, R. Warszawa—Podm. przypómina 


wszystkim dzielnicom o posiedzeniu Komitetu 
0. K. R. Warszawa—Podm., które się odbędzie 


wszystkich przedstawicieli jest konieczną. 


Sekretarjat Generalny C. K. W. uprzej- 
i tow. Duracza o zjawienie się w biu- 
jatu w dn. 15 lub 16 b, m. między 
z ża 6 po poł., celem porozumienia się z tow. 
ickim lub tow. Śledzińskim w bardzo wa- 
sprawie, 

Dzielnica Woła-Czyste, W piątek, dn. 15 b. m 
z, 7 wiecz. w lokalu własnym Wolska 44, od- 
się ogólne zebranie dzielnicy: Wolskiej, Na 
adku obrad sprawa akcji poniedziałkowej, 

- Dzielnica Jerozolimska, W piątek o godz, 7 w. 
edzenie Komitetu dzielnicowego w lokalu Chło- 
41. W sobotę ogólne zebranie, Na porządku 
, strajku poniedziałkowego, 

ielnica Praska, W piątek o godz. 7 w. posie- 
Komitetu dzielnicowego. Sprawy b, ważne. 
Kępna 15. 

Dzielnica Powiśle, Dziś o godz. 7 w. ogólne 
ie dzielnicy Powiśle w lokalu, Solec 68. 


l prielnica Powązki, Dziś o godz. 7 wiecz, w lo- 
zal własnym, Okopowa 30, odbędzie się ogólne 
dzielnicy, Na porządku obrad akcja po- 


elnica Mokotowska, dieti się ogólne ze- 
dziś o zyć 7 w. w lokalu wies 12-a. 


Duar. w lokalu O, K. MŁ. aittai diè 
ie Komitetu tramwajowego. Na porządku 
strajku poniedziałkowego. 

omitet Pocztowy P. P, S, Dziś o godz, 7 w. 
O, K. R., Al, Jerozolimskie 56, odbędzie 
dzenie Komitetu pocztowego P, P. 8. Pro- 
o przybycie towarzysze: Żóltek, Dzierża- 
a Klimaszewski, PNAN T pery bardzo 


da S kak © E. R, 


Ruch „ką 


ność Blok Związków instytucji uży- 
, publicznej! Plenarne zebranie odbę 
się w piątek 16 b. m, o godz. 5-ej po pol., 
ytowa 3. Obecność konieczna. Sprawy 


Baczność tow, piekarze. W poniedziałek od ra- 
a, t. j. 18 b, m. rozpoczyna się strajk jednodnio- 
w całej Rzeczypospolitej, we wtorek od rana 
normalna, Uwaga, W poniedziałek o godz. 
rano wszyscy tow, piekarze stawcie się na Dziel- 
Jerozolimę, jak jeden mąż. 


Zagranicą. 
Z międzynarodowego biura pracy, 


newa, 14 paźdz. PAT. Havas. Albert 
3 | dyrektor biura międzynarodowego 
„ uda się niebawem do Berlina, Warsza- 
ri Pragi, celem nawiązania kontaktu z or- 

zacjami robotniczemi i patronalnemi, oraz 


zj 


i wodny środek przeciwko 


nuiki żwuss 


abera- 
mae, EEJ 


Ap. Kowalski“ 


7 WSO ESA NN A aNG) 


praca naczelny: dr. F. Perl. 


Aie 0. R; R. Al. Jerozolimskie 56. Byt- |. 


> Bt Mroczkowski 
DZIS, = Wiedz. 


NA CAROTA 


tuszneści, kasziom, kokluszom, 
katarom i zapaleniom oskrzeli 


yana“ 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
w Warszawie, 


Sprzedaż w a i składach aptecznych. - 
A wake użycia anka do PE «Śr Guy 


odbycia konferencji z odnośiemi rządami w 
sprawie ratyfikacji i wprowadzenia w życie 
konwencji, przyjętych przez międzynarodową 
konierencję pracy w cząsie sesji waszyngtoń- 
skiej. 


W ANGUJI. 


Kónigswusterhausen, 18 paźdz. PAT. We- 


dług doniesienia z Hagi, głosowanie angiel- 
skich górników wielkich obszarów górniczych 
dało w rezultacie 23.356 gołlsów przeciwko 
przyjęciu propozycji właścicieli kopalń, a 7477 
głosów za przyjęciem. 


W NIEMCZECH. 


Bytom, 18 paźdz. PAT. Dzisiejsze wia- 
czorn dzienniki niemieckie podają depesze z 
Lipska, według których w całej Saksonji pa- 
nuje strajk pracowników gminnych. W Lip- 
sku, Dreznie i Kamienicy tramwaje nie kur- 
sują, miasta są bez światła, a gazety wychodzą, 
o ile posiadają własną siłę popędową. 


WE WŁOSZECH. 


Londyn, 14 paźdz, PAT. Havas. „Daily 
Mail“ dowiaduje się z Rzymu, że kierownic- 
two partji socjalistycznej i konfederacji pracy 
miało wydać rozkaz zupełnego zastanowienia 
pracy w całych Włoszech, w dniu 14 paźdz. 
celem odbycia wieców, protestujących przeciw- 
ko reakcji kapitalistycznej. 

Medjolan, 14 paźdz, PAT. Havas. Policja 
aresztowała tu Borgha, generalnego sekreta- 
rza związku syndykalistów włoskich. 


Z Rady Miejskiej. 


Interpelacja w sprawie podniesienia opłaty w szpi- 

talach, — Nagły wniosek w wera gi pomocy dla 

Wilna, — Nagłe wnioskiiw sprawie gospodarki te- 
. atralnej i aresztowania r. Erlicha, 


Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył wi- 
ceprezes R. M., a zarazem minister sprawiedliwości 
w obecnym rządzie, p, St. Nowodworski. Ze wzglę- 
du na nieobecność w Warszawie prezesa R. M. p. 
Balińskiego i wiceprezesa tow, Jaworowskiego, o- 
raz wobec obłożnej choroby wiceprezesa dra Rych- 
lińskiego, minister Nowodworski jest jedynym 
członkiem prezydjum R, M. mogącym przewodni- 
czyć posiedzeniom. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przewodniczący odczytał komunikat Magistratu o 
zerwaniu przez robotników miejskich obowiązują- 
cej dotychczas umowy z Magistratem i o przedsta- 
wieniu nowych żądań, zgodnych z wrostem een ár- 
tykulów codziennej potrzeby od czerwca do paź- 
dziernika r. b. 


Również przed porządkiem dziennym r. Bu- 


dzińska-Tyliczka wniosła ueglą interpelację w 
sprzwie podniesienia przez Magistrat oplaty od 
chorych na salach ogólnych z mk, 20 na 80 dzien- 

bez uzyskania na to uchwały R, M, 

Interpelantka podaje surowej krytyce samo- 
wolny postępek Magistratu który w przewidywaniu 
zaprowadzenia w calym kraju kas chorych juź w 
kwietnia r, b. zniósł podatek szpitalny, skutkiem 
czego obecnie zmuszony został do obciążenia nad- 
miernemi opłatami najbiedniejszej ludności, tej 
właśnie, kióra daje największy kontyngens chorych 
na salach ogólnych. 

Rad, Budzińska-Tylicka przytoczyła fakt nastę- 
pujący. W pewnej rodzinie niezamożnej czworo 
dzieci zachorowało na szkarlatynę i, jako chore 
zakaźne, leczyły się przez kilka tygodni w szpitalu. 
Po powrocie dzieci do domu Wydział Spitalnictwa 
Magistratu przesłał matce rachunek na 10 tys, ma- 
rek, Oczywiście, że o ściągnięciu należności tej mo- 
wy być nie może i, jak praktyka wykazała, wpły- 
wające od chorych opłaty wynoszą przeciętnie od 
00 fen. do mk, 12 — dziennie. 

Interpelantka broni dawniejszego wk po- 
datku szpitalnego, 

W dyskusji nad tą interpelacją brali udział È 


"dr. Zawadzki, ławnik F, Kowalski i dr, Mączkow- 


ski, który bronił stanowiska Magistratu, 


„Przyjęty został wniosek wyrażający ubolewa- 


pierwszorzędna siła do pro- 
wadzenia 


warszłatu automobitowego 


potrzebny zaraz 
Nowy Swiat 39. Tetersal. 


Miodowa 1. techniczny, już wyszedł z druku. 


Za red. odpowiedz.: Br. Ziemięcki. 


„ROBOTNIK*, piątek, 15 października 1920 r. 


Ruch robotniczy. 


Wszechświatowy 


małą z Brno 


50 tysięcy mk. Wiadomość: 


MECHANIK Nr. 3, 


ków ilustrowany KORA „zł 


7145 | Cena 15 mk. za egz., 180 mk. za rok. 
Administracja „MECHANIKA“, 
zał Warszawa, Fredry 2, 


mie z powodu samowolnej bez porozumienia się m 
R. M. uchwały Magistratu i wzywający Magistrat 
do przedłożenia odpowiedniego wniosku R, M. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków natury fi- 


| mansowej odczytano expresidio nagły wniosek R, 


M,, wzywający Radę Miejską do okazania wydatnej 
pomocy oswobodzonemu z pod opresji bolszewic- 
kiej Wilnu, W tym celu wyłoniono komisję, w 
skład której weszli radni: Jaszczolt, dr. Zawadzki, 
Słowacki, R, Szereszowski, T, Dymowski, tow. Ja- 
worowski i tow. Hołówko, 

|. Z kolei w imieniu grupy radnych r, Werner 
złożył wniosek w sprawie gospodarki teatralnej. 
Wniosek wzywa Magistrat, by w ciągu 8 dni złożył 
R. M. plan gospodarki teatralnej, któryby zapobiegł 
wzrastającemu z miesiąca na miesiąc delicytowi. 
Wydatki samej Opery w ciągu ub. m, września 
wynosiły 2,700 tysięcy, co przeciętnie daje rozchód 
dzienmy 90 tys., gdy brutto dochód dzienny wynosi 
od 33 tys, do 93 tys. Wnioskodawcę zastanawiają 
takie pozycje, jak wydatkowane w ciągu września 
100 tys. na pantofelki dla baletu. Zwraca też uwa- 
gę na zaangażowanie od lipca trupy dla niewykoń- 
ozonego jeszcze teatru „Marywil*, 

Wywiązała się długa dyskusja, w której głos 
zabierali wiceprezydent m, Warszawy ob. śrtur 
Śliwiński, r. dr. J, Zawadzki, r. adw. W, Łypace- 
wicz i r. Z, Kalinowski, 

Radny dr. Zawadzki widzi przyczynę złego w 
braku frzewodniej myśli w ogólnem kierownictwie 
teatrów miejskich i radzi teatry miejskie wyodřę- 
bnić z ogólnego budżetu miejskiego tak, jak to u- 
czyniono z tramwajami. Mówca podkreśla fakt, że 
Teatr Polski istnieje bez wszelkich subwencji i po- 
krywa swoje potrzeby, 

Radny Łypacewicz radzi wziąć raž rozbrat z 
prakitykowanymi dotychczas przez Magistrat pół- 
środkami; jest za tem, by Operę i Teatr Drama- 
tyczny oddać państwu, za pewne rekompensaty, 
zaś miasto powinno wybudować kosztem chociażby 
100 milionów duży przybytek sztuki na 8000 miejsc, 
giyż tylko teatr z tak obszerną widownią 'może 
być przystępny dla szerokich mas, może nietylko 
pokrywać rozchody, ale także amortyzować włożo- 
ny kapitał i będzie godnym teatrem stolicy euro- 
pejskiego państwa. 

Przyjęty został wniosek r, Z, Kalinowskiego, 
by zgłoszony prsez r, Wernera wniosek odesłać do 
komisji teatralnej z poleceniem  jaknajszybszego 
opracowania i wydania opinii. Í 

Z kolei odczytano nagły wniosek r. I. Lewa i 
tow. z lewicy: „Przed kilku dniami zaaresztowany 
zoslal r. H, Erlich, mimo że nie wytoczono przeciw 
niemu żadnego oskarżenia o konkretny czyn prze- 
stępczy, Z uwagi ńa to, że aresztowanie r. Erlicha 
nastąpiło nie wskutek orzeczenia sądowego, lecz 
w drodze administracyjnego rozporządzenia komi- 
sarza rządu p. Anusza, że pozbawienie radnego 
możności spelniania jego obowiązków społecznych, 
winno mieć miejsce jedynie na podstawie dosta- 
tecznego materjału, dowodzącego jego winy, co w 
danym -wypadku nie za.'hodzi — wnosimy: Rada 
Miejska uchwala: 


„Wzywa się Magistrat, aby niezwłocz- 
nie wdrożył kroki celem uwolnienia are- 
sztowanego radnego H. Erlicha.* 


. Z powodu opóźnionej pory dyskusję odłożono 
do następnego posiedzenia, 


RÓWOAAT: i OERONCA WOJSKOWY 


WŁADY:ŁAW MOLICKI 

,  przeprowadziwszy się przyjmuje 
w Warszawie, Jerozolimska 70 m. 14. 

Telefon międzymiastowy 141-20. 


Kronika. 


Poszukiwania, Ktoby wiedział o Bole- 
alawie Olbratuwskim (Śmiały), zesłanym w o- 
kresie lat 1905 — 1907 do Tobolskiej gub. 
skąd uciekł do kraju w 1911 — 1912. Tutaj 
poznaiy i powtórnie zesłany o 100 wiosi > a- 
lej. Prosimy dać znać ojcu, Piekarska Nr. 11 
m. 5, lub do brata ,Eugenjusza, plac Trzech 
Krzyży Nr. 18 m, 7,' 

Kryształ. Niniejszem podaje/się do wiadomości, 
iż Wydział Zaopatrywania rozpoczą! sprzedaż cukru 
(krysztalu) na karty okresu 119-go z dniem wczoraj- 
szym, przyczem na kupon nr, 18 wydaje się % fun- 


Willę 


kuplé 
w blizkości Warszawy do 


A) edle 


Solec 113 m. 74. SATIGI: 
ee m EE, 
1a. la. Gruber Eettronoatery 
AER E r 
przyj LE nę 
sta 27, m, 28, al 21480. | ) IAI 


Zęby stare, połamane kupuję. 


dentysta Ki ska 4 
LOKGTZ od 10—12 pp. bezpła- 
tnie. 1081 ! lunki, przerobki. 


Sab w drukarni akobolalka . Warecka 7. 


| ||| MR SB JĄ 
| ma 


| ta kryształu za cenę mk, 5,40. Kupony mr. 18 ważna 


program nowości 
atrakcji oryg. 


mm 


GŁOSZENIA UKOŚNE. 


rozmaite. 
bór, wyprzedaję naj- 
Uwaga: Szpitalna 4. 


palta fokowe, plu- 
szuwe, welurowe, 
wybór angielsk 
płaszcze, kostjumy oraz futra, 
kołnierze, mutki poleca Unkie- 
wicz Hoża 54, tel. 121-71. UVsta- 


są do 81 paźdz, i prolongowane nie będą, | 
Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) przyjmuje 4 
pisy na następujące wyklady: języka polskiego; sal 
rytmetyki, historji, kultury i literatury polskiej, 9% 
dmocześnie Uniwersytet Ludowy przyjmuje 
na ezteromiesięczny kurs dla tunkcjonarjuszy zwis% 
ków zawodowych, Kancelarja Uniwersytetu Lud > 
wego czynna od g, 6—8 wieczór. 


Regestracja Bialorusinów. Z polecenia Central 
nych Instytucji Bialorusi — Komitet Białoruski W 
Warszawie (Szpitalna 12, m, 29) proponuje i zapra” 
sza wszystkich Białorusinów do ząregestrowania się 
w Komitecie, a więc: pp. agronomów, leśników, 1e* 
karzy, nauczycieli, oraz wszelkich innyth specjali* 
stów, życzących pracować na Białorusi, Regestracja 
odbywa się codziennie od godz. 10 rano do 3 pps 
oprócz świąt. 

(m) Pożar, Przy ul, Monitszki m, 9, w piwnie 
cy powstal pożar: zapalit się węgiel i drzewo z niee 


wiadomej przyczyny. Pożar umiejscowii 3-ci Odd 
Straży ogniowej. 


(m) Wypadki samochodowe. Przy ul, Szpitalnej 
samochód, prowadzony przez szofera Romana Gę* 
biekiego (Ząbkowska nr, 28) najechał na Wiktora 
Bieleczaka, zam, przy ul. G'ównej ur, 24, który w 
legł potłuczeniy obu nóg, 

— Samochód nr, 848, należący do Komitetu Po 
mocy dla dzieci, prowadzony przez szofera Stefana 
Gajewskiego, przy zbiegu ulic Żólaznej i Łucki 
najechai na dorożkę, którą uszkodził, Wypadku % 
ludźmi nie było. 

— Samochód Marji Francuskiej majem, przed 
dworcem Warszawsko-Więdeńskim na Andrzeja 
Bienieukiego, Z wypadku tego B. wyszedł cało. I 

rwane na nim zostało tylko ubranie. 

(m) Kradzież, Przy uł, Miedzianej nr, 8 Fran* 
ciszkawi Pucek skradzionó za pomocą podrobionego 
felucza” ubrania, wart, 60,000. mk. 


Teatr i Muzyka. 


Opera. Dziś pierwszy raz w sezonie „Otello 
Jutro 1-sze przedstawienie opery d Alberta „Zamate 
le oczy” (jeden akt z prologiem), Widowisko uzu” 
peni balet „Szeherezado“, 

Teatr Rozmaitości. Dziś premjera trzyaktowego 
dramatu jednego z najwybitniejszych naszych poe* 
tów, Leopolda Staffa, p, t. „Południca. 

Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Miłosier* 
dzie“ K, H. Rostworowskiego. 

" Teatr Reduta, Dziś po raz ostatni J. Szaniaw= 
gkiego „Papierowy kochanek", Jutro premjera 8% 
aktowej komedji Fr, Zab'ockiego „Fircyk w zal” 
tach", > 

Teatr Mały. Dziś „Moralność pani Dulskiej”, 

Teatr Praski daje dziś melodramat francuski w 
7-1 obrazach p. t. „Dwie sieroty”, Jutro wznowienie 
niegranego od dłuższego czasu wodewilu „Robert 1 
B eT trand“, i | ii 
S O R Z, 

PORWITOWANIA, 

Na Żołnierza Polskiego do dyspozycji Naczelsz 

ka Państwa, Jadwiga Muszkatówna mk, 60, . 


, Na R. K. 0. N. jako podatek od okien, 

" Munk, Piękma 48, mk, 145, 

Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 
od okien: 

Wolański, Grodzieńska 27, mk. 20, Banek, Twar 
da 55, mk, 85. Herówna, Chłodna 27, mk, 10. Stetań- 
ski, Karolkowa 18, mk, 45. Olechnowicz, Piękna 47, 
mk, 25, Cederbaum, Al. Jerozolimskie 115, mk, 155. 
Romaniuk, Rozbrat 24, mk, 25. Nicki, Krochnialna* 
45, mk, 75. Szyllen, Nowowiejska 11, mk, 50, Karar 
siewięm, Fabryczna 24, mk. 25, Olesiński, Fabrycze' 
na 24, mk, 25, Griinbaum, Moniuszki 12, mk. 90, 
Bornsztajn dr., Czackiego 8, mk. 70, Wodnieki, Wę- 
gierska 19, mk, 20, Wesołowska, Belwederska 27, 
mk, 20, Kamińska i Sawieki, Belwederska 27, mk. 
50. O dy > ap 50. Seroczyńska, 
Szczygla 10, mk. 50, Nowińska, Leszno 58, mk, 20. 
Rochtieben, Leszno "52, mk, 150, Konopka, Pańska 
101, mk. 75. Szejnach, Nowowiejska 7, mk, 10. Wiśs 
niewska, Grzybowska 72, 'mk, 50, Turczyński, Ogro* 
dowa 35, mk. 70, Winiarski, Piwna 47, mk, 25. 
Twardowski, Wielka 65, mk, 10, Kowalski, Wilcza 
88, mk. 40. Trzciński, Nowowiejska 16, mk, 10, Leme= 
pisz, Ruda Podleśna 20, mk, 40, Obrzański, Ruda 
Podleśna 20, mk. 20, Pogródka, Topiel 10, mk, 10. 
Szmidecki, Dobra 5, mk, 130, Arczewski, Tamka 29,, 
mk. 50. Szynkowski, Chmielna 91, mk, 30. Sambor 
ska, Al, Jerozolimskie 115, mk, 10. Kalinowski, 
Górna 10, mk, 220, 


w”, 


d] 


~ Tresura koni. 


O 5 rozne aja iN 


noczeni portreciści*. Złota 16, 
UA gitart, caca lekcje gry ua: 


GA lekcje gry 28r 
sadniczej. Niecała 


10—13. 
pariri 


z totograiji olejny, ma” 
Sienną 18 Płatek 


rek 200, podkowy 109. 
. 7066 
1 
z dalekiej półno= 
ieeagranida cy, san Aier 
do. ukóenanej Ojczyzny, szuka 

ich, | pracy, jako doświadczona nau- + 
caycielxa muzyki, języ kow, zdol- 
na biuralistka — mysżynistka. 
swiadectwa, referencje. Oferty 
w Adm. „Robotnika” Warecka 7, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


a. wy- 


potrzebni. Zó- 
rawia 27, od 


